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"W niedzielę — w trzecim dniu 
lekkoatletycznych mistrzostw 
Polski ustanowiono kilka no
wych rekordów krajowych.

W biegu ns 80 m przez płotki 
Bocianówna uzyskała czas 11.3 
sek„ który stawie ją w rzędzie j 
najlepszych plotkarek Europy. | 
Ciachówna była autorką dru- j 
kiego rekordu, rzucając oszcze- | 
pem 46,02 m. Trzeci rekord zo- j 
stał ustanowiony przez Z. S. Bu
dowlanych w sztafecie kobiet; 
4 X 100: wynik — 40.8 sek.
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Milion metrów tkanin ponad plan 
wyprodukowała jut w br. załoga ZPB im* Morchfowskiego
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4 bm. nowy wielki suk

ces odniosła załoga przodują
cych zakładów włókienniczych 

ZPB im. Marchlewskiego w 
Łodzi, która zdobyła za I i II

długookresowe, spłacili Ludo
wej Ojczyźnie pierwszą połowę 
długu, jaki zaciągnęli przez 
niewykonanie w pełni planów

wany został przez młodą tkacz
kę Krystynę Stanisławską z ze
społu mistrza Florczaka.

_______  _ , Załoga tkalni ZPB im. Mar-
Łodzi, która zdobyła za I i U produkcyjnych w roku 1950 i  chlewskiego, dumna ze swego 
kwartał br. sztandar przechod-i iggJ w  związku z tym osiąg- osi ągnjęcia, wystosowała do 
ni CRZZ i  Zw. Zaw ™  i nięciem załoga ZPB im. Maren- j Ministra Przemysłu Lekkiego, 

tka^e  ZPB itr! lewskiego zobowiązała się wy- j g. Stawińskiego, meldunek, w  
Marchlewskiego wyprodukowali j produkować do końca br. jesz- I którym opierając się na obecnej 
milionowy — ponadplanowy : cze dodatkowo pół miliona me- | przeciętnej wydajności Pra" 
metr tkaniny ponad p lany; trćw tkanin ponad zadania j cyj zobowiązuje się do wypro- 
dzienne, licząc od początku br. | p̂ anu w tym okresie. j dukowania do końca br. dal-
\7 ten sposób włókniarze tych i. _  ponadplanowy: szych 500 tys. metrów tkanin
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Podniesienie wydajności rolnictwa —
wspólnym zadaniem robotników i

złączonych braterskim sojuszem

ogólnonarodowy«
chłopów

Przemówienie towarzysza Btlesława Bieruta wygłoszone na ogóiaapoiskith dożynkach w Szczecinie
» <• ii 11;: ̂  n.: : f ... ... e o ! n1. ItTlW mP.clianikÓW

Obywatele! Siostry i Bracia! j wyrri towarzyszą dziś — tai 
Chłopi i Robotnicy rolni!. Przo- jak zawsze — serdeczne uczu
downicy polskiego rolnictwa!

W radosnym dniu ogólnopol
skich dożynek witam \Vas ser
decznie w imieniu Rządu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i składam Wanj gorące pozdijo 
wienia z okazji zakończeni: 
żniw, w imieniu polskiej klasy 
robotniczej i catego narodu.

S  go czele kroczy potężny Zwią 
j zek Radziecki — nasz nieza
wodny przyjaciel, związany z 

! nami "węzłami wieczystej, bra-
rel

cia i gorące uznanie całego na
rodu. Jednoczy nas. bowiem -  ...........  „• . .
ludzi pracujących ze wszyst- j terskiej przyjaźni. \\e  współ- 
kich wsi i miast -  wspólne nych szeregach niezłomnych o- 
nragnienie: przysparzać jak i hrońców pokoju kroczy wraz, z
najobfitszych plonów naszej I nami 500-miRonowy naród

. i Ojczyźnie we wszelkich dzie- 
zakonczenia dzinaci1 pracyi wzmacniać siły 

i potęgę naszego państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 

Jak co roku zjechaliśmy się I wej, podnosić powszechną za- 
’ możność i kulturę, tworzyć co

raz lepsze warunki życia dla 
wszystkich ludzi pracy na wsi 
i w mieście.

Taki jest nasz cel. A czy p- 
wocne są nasze wysiłki?

dziś z całej Polski, aby złoży 
hołd pracy wielomilionowej rze
szy polskich rolników, współgo
spodarzy naszej ziemi ojczystej, 
naszego państwa ludowego. Na
szym uroczystościom dożynko-

chiński i wszystkie kraje de
mokracji ludowej jak również 
niezliczone masy pracujące 
.wszystkich krajów świata. Si
ła i potęga światowego obozu 
pokoju wciąż rośnie i jest nie
zwyciężona. Nigdy jeszcze w 
dziejach postępowe si)v ludz

Minety bezpowrotnie czasy ponurych rządów 
kapitalistów i obszarników

Dzjjś — pp 8-miu latach od 
zakończenia wojny jest już dla 
każdego rozumnego człowieka 
oczywiste, że bez kapitalistów 
własnych i zagranicznych, bez 
magnatów obszarniczych — 
którzy wsoólnie traktowali kraj 
nasz jak kolonialne żerowisko, 
a lud pracujący jako parobków 
i niewolników — polscy 'robot

czy mięsa. Długi, lichwiarskie 
procenty gniotły większość 
chłopów, co kilka lat rujnowa
ły ich kryzvsy.

Przemysł w Polsce przedwo
jennej byt slaby, zacofany. Ro
sło z roku na rok zadłużenie 
Polski wobec zagranicznego ka
pitału, który wykupywał za bez
cen bogactwa Polski i dyktował

W

ny i wierność dla W ielkiej! row, kombajnów, samochodów jmkow,. mechaników rolnycn, 
Sprawy Pokoju i postępu ogól-)ciężarowych, wszelkiego rodzą- pracowników służby weteryna- 
noludzkiego — dla Wielkiej jju  maszyn i narzędzi oraz na- jjyjnej, hodowlanej, melioracyj- 
Idei Socjalizmu! Ten zapał, te j wozów sztucznych • w_ najbhz- j „^ '¡ {d . Stwarza to warunki dla 
zwartość, patriotyzm i wolę j szych latach wzrastać poważnego, podniesienia'wydaj-
budownictwa socjalistycznego j szybko i zaspokoi coraz pełniej j noścj v w rolnictwie, znacz- 
polski lud 
miast wykazuje

pracujący wsi i | zapotrzebowanie „ego Jwiekszenia plonów z hek-
dohitnie swą I Wyzsze i średnie uczelnie rolni- c * ■ . - •

Przynosimy plon 
ukochanej Ojczyźnie

(Telefonem od specjalnego wysłannika)

codzienną pracą. Czyż nie są 
wybitnym przejawem tych u- 
czuć, tej wiaty, tej woli nasze 
dzisiejsze dożynki, nasza mło
dzież tak licznie tu zgromadzo
na? Czyż nie odzwierciedlają 
one nowego- życia wsi pol
skiej? Czyż mogła dawniej

cze przygotowują, coraz licz
niejsze kadry agronomów, tech

tara i wzrostu dochodowości, 
uprawy i hodowli.

kości nie’ byty tak zjednocz«- j wieś polska zbierać się co zo
nę, wielkie ¡ ’ niepokonane jak i ku ze -wszystkich stron kraju 
dziś, gdv za przykładem naro-1 na Jakie uroczystości dozynko- 
- - ’ • •• - we i mieć sobie tyle wzajemnie

do nakazania, do powiedzenia.
dów radzieckich lud pracują 
cy wielu krajów sam przejął 
w swe ręce władzę w państwie 
i nigdy już ze swych rąk wła
dzy tej nie wypuści. Taka jest 
także postawa’ i .wola niezłom
na ludu pracującego w Pol
sce. Dlatego też daremne są 
wszelkie knowania i zakusy za
równo przeciwko władzy ludo

w e j jak i przeciwko naszym 
granicom, które dzięki władzy 
ludowej są trwale i niewzruszo- 

j ne. Ostoją naszej .niepodległo- 
'sei i nienaruszalności naszych

co dziś?
Zmieniło , się do gruntu dzi

siejsze życie . w s i,, zmieniły się 
do gruntu warunki, gospodar
ki, warunki pracy i Indu chło
pa pracującego w Polsce.

N ie spędzaj mu już snu z po-

Dobre spółdzielnie produkcyjne 
przekonywającym przykładem d!a okolicznych chłopów

Osiągnięcia klasy robotniczej 
w uprzemysłowieniu kraju i 
zdobycze władzy ludowej w 
dziedzinie gospodarczej i kul
turalnej, w dziedzinie wychowa
nia nowych kadr. inteligencji lu
dowej z synów i córek robotni
czych i chłopskich — umożli
wiają dźwignięcie wzwyż bu
downictwa socjalistycznego za
równo w mieście jak ‘i na wsi, 
zarówno w przemyśle jak w roi 
nictwie. Wykorzystanie nowo
czesnych maszyn o wysokiej 
wydajności, jak również zasto-i\nr a ifuoo ‘"w i v .• ’ ■

wiek troska o ziemię — ziem i; sowante płodozrmanow i upraw 
bowiem jest w Polsce dość i i według wymagań współczesnej 
dawna już przestała być ona wiedzy rolniczej, mechanizacja 
przedmiotem spekulacji. Na od- prac rolnych w szerokim zakre-' 
wrót ~  wiele jeszcze marny jsie i poważne - ulżenie ciężkiej

W |—  ^ ™ S S : “ k^ j ; : j « . r e n ń w ,  Bd - „  M  0 «  » « ■  !pr,cy rolnik, m o ż « -  - ^ . 1 -  
bie świetnie sami radę bez pań- i rolnictwie dobrze żyło się tylko | ------ ................ma* , scii '« “ i  i—  i - - ........  . . . . . .  - , macniania naszej władzy ludo-
skiej opieki, ale właśnie dopie- obszarnikom i kułackim speKu- > w - ■ p0myśinego. rozwoju 
ro teraz, po pozbyciu się tych Mantom, którzy żerowali na ^ ie: ( twórczej, pokojowej pracy na-
pasożytów, zaczynają żvć praw- doli bezrolnych, małorolnych i -
dziwie po ludzku. Każdy chłop średniorolnych chłopow. 
i robotnik widzi, czuje i rozu- A jak wyglądała kultura mas 
mie, że odkąd lud pracujący pracujących? Pamiętamy jaki 
miast i wsi stał się sam gospo- ¡był poziom kultury — zwłasz- 
darzem swego kraju — życie w jcza na wsi. Analfabetyzm, ciem- 
Polsce zmienia się na korzyść j nota, zacofanie, przesądy d.a 
człowieka pracy i rośnie ku co- j mas, a więzienia dla tych, kto- 
raz większej sile, bogactwu i przy ważyli się walczyć o spra-
kulturze całego narodu. t wę ludu pracującego. Dziecko nar^  polski z narodami Wie 

Większość z nas tu obecnych i wiejskie z rodziny mało  ̂ lub Państwa Radzieckieno
pamięta dobrze, jakie to było j średniorolnego chłopa mogło w 
v - -  • - J '- -  ¡zasadzie zdobyć wykształcenie

szego narodu jest nasze pań 
stwo ludowe, jest nieustanny 
wzrost jego siły i potęgi. Osto
ją i rękojmią naszego szybkie
go marszu nąprzód- Mst.nieu
stanny wzrost sil twórczych i 
talentów polskiego ludu pracu 
jącego miast i wsi,- jest nie
rozerwalna przyjaźń łącząca

sca dla tysięcy nowych gospo- |snaż— mieć miejsce w gospo 
darstw. a"państwo ludowe oka- daretwie zespołowym na w-ięk- 
zuje ooważ.ną pomoc materialną ¡szym stosunkowo obszarze 
zwłaszcza nowym małżeństwom : gruntu. Jest jeszcze wsron chło- 
chłopskim w osiedleniu i zago- jpów niemało uprzedzeń ; i o-

życie w Polsce za rządów ka
pitalistyczne - obszarniczych. 
Ileż to rodzin robotniczych i 
chłopskich — bezrolnych i ma
łorolnych, czy też utrzymują
cych się ze służby w obszarni
czych folwarkach — cierpiało 
głód, chłód, poniewierkę? M ilio
nom chłopów brakowało ziemi, 
inwentarza, sprzętu, a mizerne 
plony z ich pól nie wystarczały 
na zaspokojenie najniezbędniej
szych potrzeb. Dziecku chłop
skiemu nieraz brakowało ka
wałka chleba, odrobiny mleka

w zakresie 3—4 oddziałów szko 
ly powszechnej, ale około milio
na dzieci robotniczych i chłop
skich w ogóle do szkoły nie moc 
to się dostać. Elektryczność do
cierała tylko do nielicznych wsi. 
Z książek, gazet, czytelni, biblio
tek, radia, kina, świetlic, mu
zeów, teatrów czy innych przy
bytków sztuki, z urządzeń czy 
imprez sportowych młodzież 
pracująca wsi albo wcale nie 
korzystała, albo też korzystała 
w stopniu bardzo nikłym.

Nasze dożynki w prastarym polskim Szczecinie 
to dobitna odpowiedź imperialistom 

i ich sprzymierzeńcom adenauerowsko-hitlerowskim
dy najeźdźcze. Ale kapitaliści, 
obszarnicy, junkrzy hitlerow
scy, bankierzy amerykańscy 
mało się tym przejmują, bo

kiego Państwa Radzieckiego i 
ze wszystkimi narodami świa
ta, które pragną pokoju.

Jest to najcenniejsza i naj
trwalsza zdobycz polskiego lu
du pracującego — władza lu
dowa i przyjaźń narodów, wal
czących o pokój, postęp i so
cjalizm. Nigdy w swych dzie
jach naród polski nie miał rów 
nie korzystnych warunków roz
wojowych, równie pomyślnych, 
trwałych i niezawodnych soju
szów międzynarodowych. Cze
góż więcej potrzeba, aby iść 
szybko naprzód i budować lep
szą, szczęśliwszą przyszłość? 
Trzeba pogłębiać jedność

spodarowaniu. Państwo zamie
rza w najbliższym czasie roz
szerzyć pomoc kredytowa .dla 
chłopów pracujących — zwłasz
cza na cele rozwoju-hodowli i 
budownictwa gospodarczego 
Nie mają dziś potrzeby kłopo
tać się chtopi-rolnicy jak daw
niej o to. czy znajdą zbyt na 
swoje produkty rolne. Wraz z 
wzrostem przemysłu, i stopy 
życiowej mas pracujących roś
nie szybko zapotrzebowanie na 
wszystkie produkty rolne. Pań
stwo zabezpiecza chłopu po
przez kontraktację stałość ce
ny i warunków zbytu na pro
dukty rolne w umowach i do
stawach pi martóho wiązkowych 
Nie grozi dziś w Polsce ludo
wi pracującemu arii we wsi, |

baw przed wejściem na_ drogę 
spółdzielczości produkcyjnej. Z 
każdym rokiem jednak uprze
dzenia te będą coraz bardziej 
zanikać. Już dziś wiele spół
dzielni produkcyjnych osiągnęło 
w ciągu Ż-ch — 3-ch lat pięk
ne wyniki gospodarcze, przyno
sząc swym członkom poważne 
zwiększenie ich dochodów i ko
rzyści w porównaniu z poprzed
nią gospodarką indywidualną. 
Te. spółdzielnie produkcyjne .są 
i będą coraz bardziej przekony
wającym przykładem dla oko
licznych chłopów i zachętą do 
wstąpienia do spółdzielni. Jest 
to najskuteczniejszy sposób i 
najwłaściwszą forma dalszego 
rozwoju chłopskiej gospodarki 
zespołowej. Rozwój spółdzielniu nrüLii a iriiiu  oni w -o*, | — >..........•

ni w mieście dawna straśzli- produkcyjnych może postępować

Powie może ktoś: jak tam by 
ło, to było — po co o tym 
wspominać?

Myślę, ze trzeba stale o tym 
wspominać i zwłaszcza trzeba 
mówić o tym naszym dzieciom, 
które nie znają z własnego do
świadczenia warunków życia z 
okresu panowania burżuazji. 
Doświadczenie — to wielka 
szkoła żvciowa, trzeba wycią-

szafują obcą krwią, a czyniąc 
z milionów ludzi mięso armat
nie, ciągną z tych zbrodni mi
lionowe zyski.

• Nasze dzisiejsze dożynki w 
prastarym polskim piastow
skim Szczecinie, podsumowanie

w a zmora bezrobocia. Każdy 
dziś w Polsce znajdzie pracę 
a dzieci chłopskie i robotnicze 
otrzymały możność swobodne 

i Igo zdobywania niezbędnych
zwartość szeregów Frontu Na- kwalifikacji w różnorodnyc
rodowego, wzmagać twórczy 
zapał, gorącą miłość Ojczyz

działach rozwijającej się szybko 
gospodarki ogólnonarodowej.

Aby coraz pełniej zaspokajać rosnące potrzeby 
ludzi pracy — trzeba szybko zwiększać produkcją rolną 

i przemysłową
Ale czy wolno nam zadowo

li a przód’ tylko na zasadach cał
kowitej dobrowolności, w opar
ciu o "własne doświadczenie i

przekonanie zainteresowanych 
chłopów. Władza ludowa me 
pozwala na wywieranie jakie
gokolwiek nacisku czy przymu
su administracyjnego przy za
kładaniu nowych spółdzielni 
produkcyjnych, a kto by taki 
przymus próbował tu cży ów
dzie stosować będzie przywoła
ny do porządku. Spółdzielczość 
produkcyjna w Polsce rozwija 
się i będzie się rozwijać bez ja
kiegokolwiek nacisku — o czym 
świadczą wspaniałe wyniki licz. 
bowe rozwoju spółdzielni pro
dukcyjnych w roku bieżącym.

W rozwoju gospodarki zespo
łowej . zainteresowany jest ży
wotnie lud pracujący wsi i 
miast, a więc również i indywi
dualni chłopi. Dla chłopów, go
spodarujących indywidualnie 
spółdzielnia produkcyjna w 
najbliższej okolicy i jej gospo
darka może i powinna stać się 
cennym doświadczeniem, spra* 
wdzianem wartości nowych me- 
tod gospodarki rolnej, szkołą 
poglądową skuteczności mecha
nizacji rolnictwa i jej 'wpływu 
na urodzajność gleby. Aby 
spółdzielnia produkcyjna mog
ła stać Się Mąką szkołą dla ca
łej wsj —‘"jej gospodarka musi 
być postawiona na odpowiednio 
wysokim poziomie, a praca w 
spółdzielni winna być zorgani
zowana od początku sprawnie 
i wzorowo. Zespół,każdej spół
dzielni winien łączyć pracę z 
nauką, ze zdobywaniem wiedzy, 
z poznawaniem nowych osiąg
nięć w rolnictwie. Każda spół
dzielnia winna stać się ośrod
kiem kultury i promieniować 
swą aktywnością, swymi osiąg
nięciami na całą okolicę, utrzy
mywać jak najbliższą więź z 
szerokimi masami chłopstwa 
pracującego.

6 września br., w prastarym 
polskim grodzie — Szczecinie 
wielotysięczna rzesza chłopów z 
catego kraju obchodziła tegoro
czne święto żniwne — ogólno
polskie dożynki.

Na Jasnych Błoniach — roz
ległym placu, malowniczo poło
żonym w centrum Szczecina, 
zgromadziło się 100 tys. osób — 
delegacje chłopskie i tłumy mie 
szkańców miasta, a wśród nich 
liczne delegacje z portu, sto
czni i szczecińskich zakładów 
pracy.

Godzina 10. Zrywa się burza 
oklasków. Serdecznie, gorąco 
witają zgromadzeni przybywa
jącego Gospodarza dożynek. Pre
zesa Rady Ministrów, Przewod
niczącego’ KC PZPR — Bolesła
wa Bieruta.

Przy dźwiękach Hymnu Na
rodowego Prezes Rady Mini
strów zajmuje miejsce na try
bunie. Obecni są również na 
trybunie członkowie Biura Po
litycznego KC PZPR, członko

wie Rady Państwa i Rządu, 
przedstawiciele stronnictw po
litycznych, Wojska Polskiego, 
ZŚCh i CRZZ.

Uroczystość na Jasnych Bło
niach otwiera min. Rolnictwa — 
Jan Dąb-Kocioł. Kiedy wita on 
Gospodarza dożynek, rozbrzmie
wają na błoniach huczne po
klaski i okrzyki.

Sp&tkanle tcw. Bieruta 
z czołowymi 

uczestnikami dożynek
Po zakończeniu uroczystości 

Centralnych Dożynek, Prezes 
Rady Ministrów Bolesław Bie
rut wziąt udział w spotkaniu z 
czołowymi przedstawicielami 
wsi polskiej, uczestnikami Kra
jowego Zjazdu Przodujących 
Chłopów i Centralnych Doży
nek.

Spotkanie, które odbyło się w  
sali Wojewódzkiej Rady Naro
dowej w Szczecinie, upłynęło w 
bardzo serdecznej atmosferze.
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gać z niego właściwą naukę i (naszych osiągnięć — ło dobt - 
przekazywać ją młodszemu po- i na orinowiedz imoenalistom zza
koleniu

Jakże nie wspominać o tym 
co było, jeśli wrogowie ludu, 
przepędzeni z naszego kraju 
kapitaliści, obszarnicy, ich pa
chołkowie i wszelkiego rodza
ju nikczemnicy i zdrajcy _ — 
licząc na głupotę i nieświado
mość, od świtu do nocy zach
łystują się od kłamstw. Poprzez 
fale radiowe płynie bezwstyd
nie po łotrowsku rozełgana 
propaganda, oczerniająca na
sze życie, a wychwalająca po
nure "rządy kapitalistów i ob
szarników. Równocześnie ich 
pobratymcy niedobitki hitle
rowskie, które grornadzą się 
znów pod skrzydłami amery
kańskich opiekunów w Niem

na odpowiedź imperialistom zza 
oceanu i ich sprzymierzeńcom 
adenauerowsko - hitlerowskim 
oraz wypędkom kapitalistycz- 
no - obszarniczym — zdrajcom 
naszego narodu. Polski lud pra
cujący nie zapomniał i nigdy ci 
nie zapomni'nauk płynących z I we 
ciężkich walk wyzwoleńczych 
i z całej swej historii. Umie ori 
dziś ocenić swą wolność i wła
dzę ludową, która jest niewzru
szoną ostoją niepodległości na
szego narodu. Żadne umizgi, 
łgarstwa i oszustwa kapitali
stycznych ciemięzców i ich pa
chołków nigdy nie będą zdolne 
rozbić jedności polskich mas 
pracujących, ani ich woli budo
wania nowego, lepszego życia 
w oparciu o władzę ludową,KansKicn w »w M iim w  vy •- --i------  . - i --

czech zachodnich, krztuszą się (Żadne knowania amerylan-
z nienawiści do Polski i pod 
przewodem Adenauera chcieli
by znów zagarnąć naszą zie
mię i zakuć Polaków w Taj da 
nv amerykańsko • l r ‘ ’erowskiej 
niewoli. Ci siewcy wojny i roz- 
bijacze jedności Niemiec uda
ją, że zapomnieli o haniebnych 
cięgach, jakie dopiero niedaw
no spadały na hitlerowskie hor-

skich, czy neo - hitlerowskich 
podżegaczy wojennych nie są 
już i nigdy nie będą zdolne 
pozbawić naród polski jego zdo
bytych praw. Nie rna bowiem 
i nie będzie takiej siły w świę
cie, która byłaby zdolna pod
ważyć naszą jedność z naroda
mi, broniącymi pokoju, postę
pu i wolności.

lić się osiągniętymi wynikami? 
W żadnym razie! Ciąży na nas 
wciąż dziedzictwo nędzy, i za
cofania. Niemało jeszcze bra
ków i dolegliwości daje się we 
znaki ludziom pracy. Aby więc 
braki te usunąć, aby coraz peł
niej zaspokajać rosnące potrze
by ludzi pracy — powinniśmy 
szybko zwiększać produkcję ro l
ną i przemysłową. Jest to cał
kowicie w, naszej mocy, zależy 
od naszej energii i wytrwałoś- 

-  jeśli nasze wysiłki pójdą 
, właściwym kierunku.
W chłopskiej gospodarce in

dywidualnej tkwią jeszcze duże 
rezerwy, które należy urucho
mić! Państwo riksze uczyni 
wszystko, aby pomóc w wyko
rzystaniu tych rezerw, w pod
niesieniu wydajności rolnictwa, 
przy czym pomoc ta winna być 
okazywana zarówno chłopom, 
gos pod a ru j ący m in d y w i d unlnie, 
jak i spółdzielniom produkcyj
nym, Będzie to z pożytkiem za
równo dla chłopów jak' i dla 
robotników, przyczyni się do 
wzrostu ich dobrobytu.

Podniesienie wydajności w 
rolnictwie da się osiągnąć przez 
zwiększanie inwestycji, lepsze

zaopatrzenie w narzędzia, sprzęt 
gospodarczy i., materiały bu
dowlane, przez szerzenie wie
dzy rolniczej, zdobywanie przez 
młodzież wiejską wysokich 
kwalifikacji w dziedzinie agro
nomii i agrotechniki, w dzie
dzinie mechanizacji rolnictwa, 
zootechniki, weterynarii _itp. 
Państwo ludowe podejmuje i 
podejmować będzie w jeszcze 
większym zakresie kroki, aby 
udostępnić szerokim masom 
chłopskim zdobywanie coraz 
wyższych kwalifikacji, agrono
micznych i przyswajanie sobie 
nowoczesnej wiedzy rolniczej.

Państwo ludowe czyni i czy
nić będzie coraz większe wy-' 
siiki, aby pomóc chłopstwu pra
cującemu w podniesieniu go

0 żywą i codzienną współpracą 
spółdzielni produkcyjnych z chłopami gospodarującymi 

indywidualnie
Podniesienie wydajności rol

nictwa jest dziś najistotniejszą 
sprawą ogólnonarodową i 
wspólnym zadaniem robotni
ków i chłopów,'złączonych bra
terskim sojuszem. Klasa robot- 

puw, | picza winna dziś okazać jak
dualnie.'Otrzymają oni od spot- i najbardziej wszechstronną po- 
dzjelców nie tylko nowe do-| moc chłopstwu pracującemu w 
Świadczenia ale i 'pomoc..w po- j podniesieniu na wyższy poziom

W warunkach żywej i co
dziennej współpracy wza
jemnej między spółdzielnią 
i całą wsią — spółdzielnia sta
nie się niezwykle cenną pomocą 
i zdobyczą również dla chło
pów, gospodarujących indywi

Szczecin... Prastary słowiań
ski, polski gród. Do dziś dnia. 
pracowite traktorowe pługi, o- 
rzące ziemią pod Habkiowem, 
Kulcułowem wyrzucają na
wierzch skorupy garnków, zdo
bionych przemyślnie rękoma 
słowiańskich „białek", szczątki 
oręża, którymi woje bolesła- 
wowt odpierali ataki zbrojnych 
hord Henryką niemieckiego, 
Svena duńskiego, Absalona ar
cybiskupa.

Nie zapomną chłopi szczeciń
scy. ci, którzy ziemię tę wydarli 
zniszczeniom i  nie zważając na 
rozsiane na polach miny, w cięż
kim trudzie uprawili, a dziś z 
roku na rok zbierają z niej 
większe i bogatsze plony, czyje
mu to bohaterskiemu trudowi 
zawdzięczają fakt, że wrócić tu 
mogli na swoje odwieczne dzie
dzictwo, traktorowym pługiem 
przewrócić tę ziemię, którą na
si praojcowie drewnianą sochą 
orali.

Wieniec dożynkowy jest pięk
ny... Utkany cały z kłosów żyt
ni, ch i  pszenicznych, przybrany 
wstążkami, kwiatami, jabłkami. 
Na samym szczycie lśni orzeł 
piastowski; niosą go przed try
bunę, na której stoją: towarzysz 
Bolesław Bierut, przedstawiciele 
kierownictwa Parti i i  Rządu, 
organizacji politycznych i spo
łecznych, drodzy goście — chło
pi z NRD, starsi, gospodarze i 
młode, barwnie ubrane dziew
częta, traktorzyści i marynarze, 
chłopcy s SP i  sportowcy. Nio
są go od chłopów z całej Polski

—■ tych, którym, maszyny upra
wiają ziemię, tych, których dzie
ci zasiadają w tou-ach szkolnych 
i uniwersyteckich, noszą oficer
skie gwiazdki na- naramienni
kach, którzy cieszą się tężyzną 
sportowców, wykazywaną na 
boiskach wiejskich, którzy słu
chają radia, czytają książki — 
od wszystkich chłopów polskich.

Przekazując wieniec, zabiera 
głos Bolesław Kędziora, przodu
jący średniorolny gospodarz, od
znaczony Złotym Krzyżem Za
sługi. „Ja, chłop ze wsi Przyby- 
slawice. pow. Ostrów Wielkopol
ski — mówi on — mam dziś za
szczyt w imieniu całej pracują
cej rosi'— chłopów gospodaru
jących tu pojedynkę, chłopów- 
soóldzielców; pracowników parm- 
stwowych ośrodków maszyno
wych i  państwowych gospo
darstw rolnych złożyć meldu
nek Gospodarzowi Ogólnopol
skich Dożynek w Szczecinie,

Przyjechaliśmy tu i  całej Pol
ski. aby zameldować Wam i  ca- 
iemu krajowi o wynikach znoj
nej pracy milionów chłopów 
oolskich W ubiegłym roku gos
podarczym powiększyliśmy ob
szar zasiewów Żniwa zakończy
liśmy znacznie wcześniej i  bez 
strat. Rozszerzyliśmy pogłowie 
inwentarza żywego, szczególnie 
pogłowie trzody chlewnej i o- 
więc.

Świadomi naszych obowiąz-  
ków wobec sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, który jest źródłem

(Dalszy ciąg na str. 3)

Władza ludowa i przyjaźń hralnich narodów — 
najcenniejszą zdobyczą polskiego ludu pracującego
Łączy nas przyjaźń i-twór- liczbie z masami pracującymi 

. cza " współpraca pokojowa nie Niemieckiej Republiki Demo- 
tvlko z wszystkimi naroda- kratycznej, ale z całym świato
w i sąsiednimi — w  tej wym obozem pokoju, na klore-

staci lepszych nasion, a w ra
zie możności i w postaci ma
szyn, sprzętu, siły pociągowej, 
wypróbowanej rasy cieląt, pro
siąt, ptactwa, w postaci .stacji 
kopulacyjnych itp. Należy skoń
czyć jak najszybciej z objawa
mi odgradzania się spółdziel
ców od okolicznych chłopów in
dywidualnych i usuwać wszel
kie objawy niechęci wzajemnej 
gdziekolwiek się pojawią. Na
leży tak organizować i rozwi
jać ruch spółdzielczy, aby dla 
całej wsi stał się on pomocą w 
osiąganiu większych plonów i

całej gospodarki chłopskiej — 
zarówno spółdzielczej jak in
dywidualnej, w szerokim roz
woju kuJtury i oświaty rolnej. 
Możliwości . w urzeczywistnie
niu tego doniosłego zadania 
mamy dziś bez porównania 
więcej, niż mieliśmy jeszcze do 
niedawna. A od szybkiego u- 
rzeczywislnienia tych zadań 
zależy wzrost ogólnego dobro
bytu mas pracujących zarówno 
w mieście jak na wsi.

Obywatele!
Nasza Rzeczpospolita Lu-

cującemu w podniesieniu «•/- , , Dr2v£|adeni — jako dov.a rośnie szybko w sity ku
spodarki rolnej, w zwiększeniu j forrt);i chłopskiej go- pożytkowi i pomyślności cate-
u tod zajmy, spodarki rolnej, jako droga so- (go ¡udu pracującego. Zjednocz-
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kuteczna?
Trzeba, aby miejscowe'orga

ny władzy — rady narodowe i 
chłopskie organizacje gospodar
cze — wykazywały więcej tros- 
l<i’o potrzeby chłopa, aby udzie
lały chłopom pracującym pomo
cy w ich gospodarce.

Trzeba, ahy sami chłopi pracujący 
ująii w swe ręce sprawę szybszego rozwoju rolnictwa

na wsi zarówno pod względem I nijmy swe wysiłki, aby wzrost i 
gospodarczym jak i kultural- | sil naszej wspaniałej Ojczyzny ■ 
riyni W każdej spółdzielni win- płyną! wciąż naprzód jeszcze 
no tętnić riowe wszechstronne potężniejszym nurtem, aby pod- i 
i bogate życie społeczne, przy'- nosiła się coraz szybciej stopa, 
ciągające do siebie młodzież, życiowa, dobrobyt, kultui a, za- 
kobielv i cala wieś pracującą możność i aktywność społeczna : 
indywidualnie' Każdy chłop : polskiego ludu pracującego w 
pracujący, każdy robotnik i ca
ły naród zainteresowany jest w

Trzeba, aby sami chłopi pracu 
jącv ujęli w swe ręce sprawę 
szybszego rozwoju gospodarki 
rolnej i hodowli, sprawę znacz
nego powiększenia urodzajności 
glebv, sprawę zastosowania 
zdobyczy nauki w dziedzinie u- 
prawy roli oraz pielęgnacji ro
ślin’ i hodowli zwierząt. Od sa
mych rolników w pierwszym 
rzędzie zależy, aby w pełni wy-

korzystać możliwości 
w naszym rolnictwie.

szybszym rozwoju rolnictwa, w 
podniesieniu plonów z hektara, 

tkwiące Iw  poważnym wzroście hodowli, 
a nie można tego osiągnąć na

mieście i na wsi. 
Życzę Wam, Bracia Chłopi,

coraz wyższych plonów z Wa
szej znojnej pracy!

Niech żyje i krzepnie coraz 
robotniczo-w naszym romiciwie. „  „  c ^  .... h -ej sojusz robo1

Polska .przedwojenna naleza-1 większą skalę bez przebudowy j c|1j-0DSy ; 
ła do krajów o najniższych .p 1 o- ( gospodarczej, bez wprowadzę- j ; .
flach ¡'najmniejszej dochodowo- j nja ‘p0WVCh >orm uprawy roślin} Niec!'] ży ie ! rozkwita 
ści z hektara. Dziś w Polsce{f hodrnv|i zwierząt, b ń  szero- pracowity, zjednoczony,
I .. ------ - . , - 1 mnśa r łiie ło r. i ‘ i ....i.: -...-¿J .-.,.1 ,1.; ^ C- *

nasz 
boli a -

, ; ■ . , . i i n u u n w ii ¿ w it : i6 (} ł,  uc/- j* * ' J .
Urnowej przemysł m o z e I kiej mechanizacji robót polnych, terski naród polski, nasza urn.-
czyc rolnictwu nowoczesnych i > 1 r >-....- -  ....... t
maszyn i narzędzi, jako też na
wozów sztucznych w coraz wię
kszej ilości.. Produkcja trakta

ty dniu 4.1X. br. w Zarządzie Głównym Związku Samopomo
cy Chłopskiej w  Warszawie odbyła się dekoracja Krzyżami 
Zasługi przodujących chłopów woj warszawskiego — delega
tów na Ogólnokrajowe Dożynki u, Szczecinie.

Na zdjęciu: przewodniczący Prezydium WRN Grzegorz W oj
ciechowski dekoruje. Brązowym Krzyżem Zasługi małorolną 
chłopkę Apolonię Ciemieniecką z gminy Śmiechy. Przodująca 
gospodyni prowadzi dobrze rozwiniętą hodowlę świń, a z zo
bowiązań wobec Państwa wywiązuje się terminowo i  u> 
10Ó proc. _____Foto — CAF

bez coraz śmielszego . zastoso
wania w praktyce nowoczes
nej wiedzy rolniczej. ■

to.wana Ojczyzna!
Niech żyje pokój na całym 

¿wiecie!

Na str. 3 zamieszczamy skrót przemówienia wiceprezesa 
Rady Ministrów Z. Nowaka wygłoszonego na Krajowym 
Z,jeździe Przodujących Chłopów. _____________________
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W y m ia n a  je ń c ó w  
w  K o r e i  t r w a

e S f t y  się wybory w Niemczech
L n « * » c h o d -  fa s ^ S iv ^ n tS -11 *?â Ci i kaAskie*> dziennika „Stars

nich wybory do Bundestag _ iC“!  napaaail na dzia-| Stripes............
Głosom 
dżinie 
godz 
daje,

W dniu wyborów policja are
sztowała działaczy komunisty-

80 do 85frS enCja Wyn0SÜa °d ^  G » .  w  Sonthofen fa- 
Korespondenci agencji praso- reprezentanta m i e ^ S 0 

b?iv zaznaczap ,  ze wybory od-: ęzańskiej partii „Osólnon-iemiecI C2nych w Kolon«, w Celle i 
o O się w atmosferze niezwy- kiej Partii Ludowej- Schoiia innych miastach klej nerwowości. ’ L,l )Uił'

"Władze bońskie w przeddzień 1 Dzienni*
¡ryborów wypuściły

PEKIN. — Agencja Nowych 
Chin donosi ?. Kaes on gu. że w 
dniu 5 września strona koreaó- 
sko-chińska repatriowała 313 
jeńców, w tym 335 Ameryka
nów, 25 Anglików i 13 żołnierzy 

go pokojowego rozwiązania ' oficerów wojsk lisynmanow- 
kwestii niemieckiej. skich.

Dowództwo ONZ repatriowa- 
BERLIN. Jak donosi agencja , j"..2“™! }eńi!ÓW koreańskiej ar- 

ADN w przeddzień wyborów do " Mł UdowPi‘
Bundestagu wypuszczony został 
na rozkaz Adenausra z wiezie- jv?k
nj a "•  W ar! (strefa b ry iy fska ) CV8SU -n:e > W ;u*

MOSKWA. Dnia J września 
odbyło się rozszerzone plenum 
Moskiewskiego Obwodowego 
Komitetu Obrony Pokoju. W
obradach plenum uczastniczy- 
H przedstawiciele organizacji 
związkowych i komsomoiskich, 
robotnicy i kołchoźnicy, 'profeso
ra- wie i wykładowcy wyższych 
uczelni, pracownicy placówek 

Agencja Nowych Chin pcdkre- ; naukowo-badawczych, nauczy- i 
śla. że dowództwo ONZ już od ciele, lekarze, działacze na polu ;

Plenum Moskiewskiego Obwodowego Koiiiifsfsi
Obrony Pokoju

N'. W. Cicin. Uczestnicy plenum 
wysłuchali referatu, wygłoszo
nego przez członka Światowej 
Rady Pokoju, członka Akademii 
Nauk ZSRR. J. I. Oparina.

Omówił on wyniki pracy bu
dapeszteńskiej sesji Światowej 
Rady Pokoju i rozszerzonego 
plenum Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju.

kultury.
ochot n ików i udowych,

mimo że znaczna ich liczba p:>-

Rząd Adcnauera zmobilizował 
przeszło 130 tys. policjantów, 
bojowkj faszystowskie oraz ko
rzysta! z pomocy armii amery
kańskiej, dążąc do sterroryzo- 
waaila i zastraszenia wyborców. 
Frzcd ic,iaiami wyborczymi sta
li «zbrojeni policjanci oraz bo- 
jowkarze faszystowscy.

W nocy z 5 na 6 bm. chułi-

,,Neues Deutschland“ 
więzień w korespondencji z Duesseldorfu

powanych (v 
przez Niemcy,

mor- 
krajów oku- 

czasie wojny)
cvtcb edb a y u faszy«‘«w- stwierdza: „Coraz bardziej sta- dowanie ludności 

adująCych ksr(? »  ie s,ę oczywiste, 2e wybory ade- 
(•70 h przestępstwa- Wypusz- nauerowskie niczym nie 'różnią

Przestępców «*« od wyborów hitlerowskich. ul.

c,|, Ł S d^ n ^ Ś c r rr0r BERUX-
niemieckim siłom demckratycz- i siągnął punkt 
ni m. wypuszczono ta. in. na woł Ulicami 
nosc w Fuidzie — bandytów. przerw 

zamordowali działacza nione

zbrodniarz wojenny Johannes
Halin. W reku 1947 Hahn ska-- w ■ , ,
zany został przez bryty jski' sąd kańskie" n:eW°U (mH5'
w ojskowy na 10 lat więzienia za 
bestialskie traktowanie

Spraw ied liw e idee, zawarte w 
dekla rac ji i apelu Św iatowej

Obrady plenum zagaił członek | ^ ^ y Pok?Jü -7 P°wii^Łiał O-

, . . . seid orf u agencja AON. bońskic
kulminacyjny, partie koalicyjne — CDU Woi- 

Duesseldorfu pędziły na Partia Demokratyczna",

gaiu, ̂ mobilizowani spośród fa- Komun’ amort5owail działacza nione bojówkarzami, którzy ka Partia Rzeszy
szysmw 1 szumowin, zdzierali konillni=’tycznego, Otto Muellera. «'zieralf i niszczyli afisze - R
ansze Komunistycznej Partü - . . , ' ------- J r a. Faazysci mieli do swNiemiec, ,ak również Socja,,- 
scycznej Partii Niemiec (SPD) 
oraz dokonywali napaści na lo- 
KSie partii komunistycznej i 
organizacji postępowych. W

Pod s z la n d a ra n ii  
F rontu  N aro do w eg o

do walki przeciwko wrogom 
narody niemieckiego

. ®ERLIN: 8 września zakoń
czy? się zjazd Niemieckiej De- 
m n n fy,C?nej Partii Chłopskiej 
iDRD)’ ktor-v od 4 bm. obradował w Guestrow.
• i trzecim dniu o-
“5?d toczyła się dyskusja nad 
reieratem pierwszego przewod
niczącego DBD Ernsta Gold- 
bauma. 8 bm. dokonano wyboru 
nowego zarządu.
. Uczestnicy zjazdu uchwalili 
jednomyślnie rezolucję, która 
wytycza plan pracy partii na 
przyszłość i zaleca działaczom 
i wszystkim członkom DBD, abv 
orali bardziej aktywny udział w 
pracach komiteiów Frontu Na
rodowego. umacniali przyjaźń 
- ^ n ie m ie c k ie g o  z narodem 
radzieckim i narodami krajów 
««¡3*™ «» ludowej oraz aby 
mobilizowali chłopstwo do wal-
n ir o T C T  ° ,WS7ystkIm "rogom narodu niemieckiego.

-ej dyspeł-
z.vcji samochody, dostarczone im

1 «nerykań- ki wyborcze, 
okupacyjne. y  

Frankturcie nad Menem k 
stała oni z samochodów am

„Niemiee- 
Blok Ogól-

borczp k p d  c i  " y -  nonienHccki" i ..Zjednoczenieooicze fci D. Równocześnie po- Narodowe1
j iic.ją aresztowała masowo ko 
niunistów, kolportujących ulot

ne specjalną fu
l $  r' <!z!e,a!, bojowkarze afisze, I przemysłów 
i unormu jące ludność zachodnio-i szych urz, 

ety I niemiecką o możliwości bliskie- ! skieh

wysunęło na kandy
datów do Bundestagu przeszło 
200 generałów, admirałów, puł
kowników. bankierów, wielkich 

ców i byłych wyż- 
urzędników faszystow-

i skieh.

K a m is ja  k o n frn in a  
na in s p a k c ji

w Korei Północnej
PEKIN. — Agencja Nowych 

Chin donosi, że w dniu 5 wrze
śnia udali się z Kaesongu do 
Korei. Północnej zastępcy przed
stawicieli Polski i Szwajcarii w 
Komisji Kontrolnej państw neu
tralnych. pik. Bibrowski i gen; 
Asncr, którzy przeprowadzą in
spekcję w 5 punktach wyładun
ku w Korei Północnej. Pik. Bi- 
biowskierriu i gen. Asnerowi to
warzyszą oficerowie łącznikowe 
koreańskiej armii ludowej i od
działów chińskich ochotników 
ludowych.

Moskiewskiego 
Komitetu Obrony Pokoju, czło
nek Akademii Nauk ZSR.R.

r\i j : Parm — odb łv się szórokim
Obwodowego echem wśród setek milionów 

mężczyzn i kobiet we wszyst
kich krajach.

f Ludzie radzieccy, podobni#
jak wszystkie narody na świę
cie, z całkowitą aprobatą prrj*» 
jęli uchwałę Światow-ej Rady 
Pokoju.

Uczestnicy plenum uchwalili 
rezolucję, w której wyrażają 
niezłomne przekonanie, iż lud
ność Moskwy i obwodu mo
skiewskiego poprze apel Świato
wej Bady Pokoju, wzywający 
do pokojowego uregulowania 
problemów międzynarodowych.

Przewodni ezącym Moskiew
skiego Obwodowego Komitetu 
Obrony Pokoju wybrano człon
ka Akademii Nauk ZSRR, N. W. • 
Cicina.

r e s c fs J  E g i p t u  z e z w a l a  n s s  d a l s z y  p o b y t
wejslc angielskich w strefie Kanalii Sueskiege

u^ekistan Times’* o tajnym porozumieniu
TASSAScnci a lA S S ig iia  ma wycofać większoś 

iak1 ^ j? - araca: , . i swych sil zbrojnych ze‘ strefy
Jak ó-ri.je  paryski korespon- Kanału .Suezkieco. W strefie te i 

dz-ennisa „Pakistan TJ- i pozostaną jednak kontyngenty 
Pii.ec. klwu dniami na na- wojsk brytyjskich w celu o- 

s^fow  sztabów ' armii ichrony“ Kanału. Korespondent 
k ajoy arabszuch w Kairze, i podkreśla, że egipskie koła rza- 
zaaprobowano tajne porozumie- | dzą̂

dent
mes1

między Anglią a 
sprawie ureg.ulowa- 
strefie Kanału Su-

Od!i!idowa m ia s ta  
-  iio h a ta ra  W onsan

w Korei
PEKIN. Agencja Nowych 

Chm donosi z Phenianu:
Zniszczone wskutek bom bar- I istotne punkty 

dowań koreańskie miasto - bo
hater Wonsan odbudowuje się:
Jak podaje Centralna Koreań
ska Agencja Telegraficzna, od
budowana w tym mieście cegiel
nia zaopatruje już budowni
czych w cegłę. Przystąpiono do 
odbudowy fabrFki włókienniczej 
i kombinatu przemysłu spożyw
czego.

nie zawarte 
Egiptem w 
nia sporu w 
es ki ego.

Porozumienie to — pisze ko
respondent „Pakistan Times“ — 
„stanowi olbrzymie zwycięstwo 
imperializmu brytyjskiego“, po
nieważ w istocie rzeczy jest ono 
rozszerzeniem angielsko - egip
skiego układu z 1936 roku. 
Szczegóły porozumienia nie są 
jeszcze znane, lecz w kołach 
miarodajnych oświadczają, że.

porozumienia 
dadzą się streścić w sposób na
stępujący:

1) Po upływie roku od chwili 
podpisania porozumienia, An-

posłuzą się tym punktem 
porozumienia dla oszukania E- 
g.acjan. Egipskie koła rządzące 
będą twierdziły, że rządowi u- 
dało się skłonić Wielką Bryta
nię do wycofania wojsk ze stre
fy Kanału Sueskiego.

2) Angielscy specjaliści i fa
chowcy techniczni pozostaną w 
strefie Kanału Sueskiego przez 
dalsze 3 lata.

3) W ciągu 5 lat pr> podpisa
niu porozumienia Anglia będz.e 
miała „bezsporne prawo wysy
łania. do strefy Kanału Sueskie- 
go takiej ilości wojsk, jaka bo
dzie konieczna ze względu na 
niebezpieczeństwo wojny“.

Należy podkreślić — pisze'

angielsko-egipslcim
korespondent „Pakistan Times“  

—  że wyrazy (.niebezpieczeń
stwo wojny“ dotyczą wszyst
kich krajów arabskich. Tak 
więc, jeśli rząd brytyjski bę
dzie uważał, że wojna grozi no. 
Irakowi, to będzie miał prawo 
wysiać do strefy Kanału Sues- 
kiego każdą ilość wojsk.

Oprócz tych ustępstw, rząd 
egipski zgedzi-ł się także na 
przyjęcie znacznej liczby an
gielskich fachowców w dziedzi
nie rolnictwa.

Porozumienie zawiera także
tajną khnmilę w sprawie .,o-
graniczenia a merykańskiej po*
mocy wojskowej11 dia Egiptu.

Om?iwiając trę'ŚĆ tego poi•o-
zumie]nia „Pakistan Times*' P'>-d-
kremla., że sta-noii ono ..kopii u-
lację egipskich przywmdccnv
wojskowych wo!5ec imperial'[['-
mu b:T-tyjśkiego4 i jest do w■ty
dem ..haniebnej;o serwiPznmi
wfcidccjw wszyetk i  krajów

CC lecho- 
racjonaliiatorów

O skarbcu pewnego 
zachodnio-europejskiego państwa

Zatoga Morawskich Zakładów Ełektrotechnin-nurh— - Pr ^ ących r a r ,em
Ostatnio stosują oni z powodzeniem metodę Kolesowa

K°Udełek WViaŚnia r°botnicv Wie™ ____ __________ _ esowa. Foto — CAF

MOSKWA 
da'
mat stosunków radźiecko-irań- 

| skieh, w którym pisze m. in.:
— Ostatnio na łamach pew

nych dzienników irańskich, u- 
icazują się coraz , częściej wy-

—w miejscowości Okroglica "odby- p''>Vl ecizi , . których mesposób 
Uę 6 bm. zebranie, na którym i nazwac inaczej jak prowoka-

K o la  i in  p e r i  a 11 s i y ezn  e
inspirują prowokacyjne wystąpienia prasy irańskiej

Skrót artykułu „ProwJy**
Dziennik „P raw -r pod warunkiem, że „nowy rząd 

zamieszcza artykuł na te- Iranu nic będzie się sołidaryzo-

W P O B L IŻ U  G R A N IC Y  
JU G O S Ł O W IA Ń S K O -W Ł O S K IE J ...

„Prawda“ — że w Iranie z a czy-

“ '-s rk' * -j»k £pod ki es! a -pra.sa zagraniczna. ślado\van*e v i
przez pojęcie „nawiązania przy- - —  GZ‘aiO z> 1
jaz.nych stosunków z Zacho- ! 
dem“ amerykańskie koła r? 1

K o m u n ik a ! K o re a ń s k ie j A rm ii L n d im u j 
w s p ra w ie  lo ln ik ń w  a m e ry k a ń s k ie b

którzy brali udzia ł w wojnie bakteriologicznej
PEKlN .Jak d ori ós i z Phenid1- i Zjednoczonych nće. chcąc pceo- 

nu Agencja Nowych .Chm, Gło- j dajć sie ze swa klęską

- - -------- , - -  którym ,
E ^ J * losił Pomówienie, po- ; cyjnymi. Autorzy tych wvpo- 
sw.ęcone sprawie Ti testu. Ti to wy- wiedz! zmierzają do całkiemsuną! żądanie umiędzynarodowienia > •, , - ■ ----------
miasta i portu Triestu oraz przyią- j MeslC-nego celu — do pcdwaźe-

tu do i nia stosunków do'czenia pozostałej części TriJugosławii.
Agencja Reutera donosi z Rzymu, 

iz we włoskich kołach oficjalnych 
stwierdza s p. że „stanowisko Tire , aziennijt „Nabarde Melliat“
lie może nawet stanowić podsta wy do dyskusji“

WŁOSKI

y y.k;flZa.rz?ld. f ° !i iycz?y Kore; : sy^Ynej wojnie 'przeciwko naio- 
an-.^.ej Arm ii Ludowej umorzyli dowi koreańskiemu zaczął — 
postępowań«! karne przeciwko cd grudnia 1951 roku — stóro-

DZIENNIK „UNITA“ i ^aWnIe

rarodowei* pancernej leż*  VroSby o pUniądze na potrzeb?

jeńcom amerykańskim, którzy 
brali udział w wofnie bakterio
logicznej przeciwko narodowi 
koreańskiemu.

W komunikacie ogłoszonym w 
tej sprawie Główny Zarząd Po
lityczny stwierdza *m. in.:

Broń bakteriologiczna jest 
najbardziej okrutną i najbar
dziej barbarzyńską bronią. U- 
żywanie jej jest zakazane przez 
prawo narodów i układy mię
dzynarodowe. 25 lotników ame- 
rykańskich — w tym F. Schwal
be

brego sąsiedz- 
■lązkiem Ra

dzieckim a Iranem. Tak np 
dziennik „Nabarde Melliat“ 30 
sierpnia br. nawoływał całkiem 
jawnie do organizowania pro
wokacji przeciwko ambasadzie 
radzieckiej w Teheranie. Nie u-

____ . ................. .......• jega wątpliwości, że w samym
, , zakomunikował, iż. zamierza wwtis- ! ¡ranie, a zwłaszcza1 poza Iranem

trąc na szęrcicą Skalę broń ba- P'-ę m  drogę sądową przeciwko dy- sa siły. które starała sie w«ze'
ktermlcgicmą przeciwko kore- i » . . .  Z8k,ad6"' iiFia:" k?mi soo^bami zakłórić Hobrolarskiej ludności cywilnej oraz I i™ - - ! . “ 8wsramowanej o,-zez i . .. . ..ooami ęa«ócic Bobm-
koreańskiej armii ludowej i od- 1 " 
działom ochotników chińskich.

Biorąc udział w wojnie ba
kteriologicznej Schwaibe i in-

PODAJfE..
...że sekretariat turyńsklej Fede

racji Mas Pracujących pizemysfu 
rnet alu rgicznego i budowy maszyn

przez»cytucję wolności myśli i 
talnośei związkowej swych praco w ników“ .

Dyrekcja zakładów „Fiat“ bez

stytucje wolności myśli’ i ’üzUi- I sdzkie stosunt: irańsko-ra- 
icsei związkowej swych praco w -. dzleekie. Nic jest dla nikogo ta-

prawnie zorganizowała swoją pry- 
, . . , i walną policję, a w wtelu 'odejziś-

nj . w jb’-'Cy amerykamcy depuś- ; la_c!l fabryki utworzyła specjalne
..komisje śledcze“ , które w ce!u za
straszenia robotników przeprowadziły śledztwo policyjne.

ciii się ciężkiej zbrodni i p;>
wónni ponieść zasłużoną karę. -------- - M0..uylne.
.Jednakże.ponieważ wykonjwali I d zie n n ik  „d a iły  worker- 
oni jodynie rozkazy swego do- DONOąi... 
wód-żtwa i nie byli sami inicja- »«¿bodowy«.
lorami i organizatorami wojny oznaki spadku. » n iAV * .- T- , ' 1 1 wojny 1 oznaK; spad

V A, „ iC|‘ ’ J‘ ’ Iv‘ Enoełł , bakteriologicznej, ponieważ po samochody ; 
* . oneai używa,i tej oroni n.a dokonaniu tej ciężkiej zbrodni ! zj,a,lvi.ska na

a in ery kań sk im prz em yśl *■ 
samochodowym dają się zauważyć 

dukcji. -

jemnlcą, że amerykańskie siłv 
agresywne już cd szeregu iat. 
starają się wciągnąć Iran do 
swej prowokacyjnej działalno
ści i do przygotowania nowej 
wojny światowej. Chcą one u- 
t w o rzyć iv Iranie swe bazy wo
jenne i lotnicze.

Amerykańskie

dzące rozumieją m. in. uregulo- 
| wantę angielsko - irańskiego 
i sporu w sprawie nafty przy 
„mediacji“  ze strony USA.

Dziennik „Chicago Daily 
| News“ pisał 26 sierpnia, że rząd 
j irański, musi dać dowód goto
wości uregulowania z Anglią 
sporu w sprawie nafty zanim 
■••karb amerykański zgodzi się 
na udzielenie mu pomoce finan
sowej, Jak doniósł kilka dni te
mu dziennik egipski „A l Sflsri“ , 
premier* Zahedi oświadczył, ze 
tokowania z Anglią w spraw; 
nafty rozpoczną się w połowi 
września br.

i. Jednakże tą „troska“ na po- ! 
I saz Stanów Zjednoczonych « I 
..pr----- '
sunk
rcin przy mediacji ze strony 
hs.n w sporze angięteko-irań- 
--■km nie usuwa głębokich

stadowanie działaczy 
zacji postępowych:
- W tych warunkach — pisze 

w zakończeniu „Prawda“ — 
prowokacyjne artykuły w pra- 
sie,  ̂podżegające przeciwko 
Związków. Radzieckiemu nie 

oczywiście przypadkowe, 
władze irańskie nie tylko nie 
zapobiegają tego rodzaju wv- 
stąpięn.om, mającym na cc i u 
pogorszenie stosunków i-rańsko- 
radzieckich, lecz raczej 
pierają.

je po-

F o J r? e  o b r a d y  
e przedstawicieli wojskowych 
Ł mocarstw zac!?. j Jugosławii

i
wielką skalę podczas 
wojennych w Korci.

Główny Zarząd Polityczny

pro
dprotiukcji.’'5’ w 11 °tl?,pUj'! I Pożyczki lub „bezzwrotnych, ^ i€lef ie ' Iya^ ’yt I swych obaw

działań przyznali sle do winv _ r iń v  'f tym koncern ..Hud- subsydiów“. Dziennik „Waii1 3- "  s ■ 00 Głów- sona" np zmniejszył produkcję w | Street Journal“ ------- 11ny Zarząd Polityczny Korean- Porównaniu ze stanem sprzed“» ty-1

ł utaj chronimy spisy naszych długów.

i sklej Armii Ludowej posiana- $$!!!? °,Juj?r0C“ wt>B®c ezeS° nie-
tygodniu.

n ej.pimorzjN: postępowanie kar- | 
ne przeciwko F. Schwaibemu,
R. Blejrówi, J. Qi!innowi K.
Snochowi, F. OneaFowi i 20 in-

Koreariskiej Arm ii Ludowej po j wia, za zgoda dowódcy naezel- 
a ^ “ Chau.u zezr.an tych lotni- negb Koreańskiej Arm ii Ludo-
kow i zbadaniu innych dc*wo- 
dów uznał, że ponoszą oni odpo- 
wiedzialnosć za prowadżenie
wojny bakteriologicznej na te- I ________
rytorium Koreańskiej Republi- i nym iótnikóm 
Ki Ludowo-Demokratycznej. i którzy brali udział w wolnie
tw to d r i^  iy<Lh P°- f »»a^riologłcanej przeciwko n ltwieidziły, ze rząd Stanów rodowi koreańskiemu.

— zdaniem ameryk
którzy robotnicy pracują tylko 3 äm I oficjalnych, ta „pomoc Lnanso- 
W tygodniu. | wa“ może być udzielona jedynie

NOWA JORK. Jak donosi a~

- " iC!zy Ang.:ą a Ira- , w kocach oficjalnych, że w W i- 
szyhgtohie zakończyła się kon
ferencja przedstawicieli wojsko
wych trzech mocarstw z przed- 

sprawe m i e d z v ' ^ w i c i e i a m i  Jugosławii w spra-
noczonvmi a W'eika B ^ -ta n ^ ’ ; J 1* ’•obrony“ Jugosławii. Obra- Bry amą. dy rozpoczęły się dnia 24 sier-

ż W a 4 t iUz rdo ia ’ UCZe1tn iczy ii w  wyż-»Ks-». «i*» * s >5 &  a t s a s 4«  r”i;
e in-

. - konferen-
! cji. Oficjalnym przedstawicie- 
i łom zakazano nawet Dodawania 

pisze i nazwisk jej uczestników.

kola . rządowe i Prasa angielska

¡rs Ä -s s r ,? : s s s l s ä
... amerykańskich

¿onee vnow n a ftowych.
Fakty świadczą —

amerykańskim.

| maszynowe i bqmby chemiczne przeciwko jeńnom

Żołnierze koreańscy opowiadają o torturach 
wobec jeńców wojennych w olrozie Kożedo

Ä j Ä . N0Wych amerykański dał znak i żołnie

^  ■

Wielki klasyk IfteBriury myfskfa
/WT O U a i  & M I E R C I  9 * 5 * T U R G l E N I E I f K A /

Iwan Siergiejewicz Turgie
niew to jeden' z pisarzy, których 
twórczość przyniosła światową 
sławę literaturze rosyjskiej.

Turgieniew urodzi) .sie w 1818 
roku w mieście Orzeł. Dzieciń-

zesłar.ie do swego majątku
opasskoje - Lutowinowo gdzie i na .. j—W roku 1832 ukazała się jed-

tzc amerykańscy i Hsynmanow- stwo spędził we wsi SpasskojeChin donosi z Kaesongu:

Ludowej’ M ó w  ê v\Ttó>iAr i . li I f 5’ ic:‘cze;‘ b:c Jeńców kolbami -  Luiowhiowo w rodowwiri’ m 
beżów ien eckfeh A  . saraomotY. . jatk i maiki. Tu po raz pwrwszr
Kożedo demaskM -i n >hv" \ ’ ?‘C Inrły. ieniec Ma Czon Sun po n i.Ndi ciężką niewolniczą pracę 

C l<ł 1 ‘ by Ame- powrocie ; niewoli oświadczył, chłopów pańszczj^źnianych. któ- 
i den tyczny wypadek miai '

Powieści Turgieniewa przy- 
:ucs‘ V mu światową sławę. Na-

rykanów i Lisynmanowców. 
Się i zmierzające do zastraszenia jeń

ców i zmuszenia ich do pozo- 
j stania w Korei południowej

Jak oświadczyli po powrocie 
z niewoli Czo Biun Sun i Son

miejsce 25 sierpnia w obozie nr 
1 na wyspie Kożedo. Na rozkaz 
oficera amerykańskiego w stop
niu podpułkownika żołnierze H- 
synmanowscy napadli na jeń-

rych los wzbudził w nim głębo
kie współczucie i nienawiść do 
ich cęmiężców.

- A  dlaczego, panie skarbniku„w tym skarbcu ni. . , 
rodowego zapasu złota? Arocu włazimy na-

”  Bo 3° zawsze noszę przy sobie.
R?’S. J. Ganf „Krokodyl"
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SKŁAD 1 DRUK Zakl Graf 
..Dom stówa Polskiego11. Przed 
Paihttw Wvor!r«ibnt«ne

TAP! ENPUpMXE* * I *  1 ROLPOR- u-»-PP „Ruch", oddział “  Warszaw,e. Srebrna «.
WARUNKI PRENUMERATY:

nVr2rV',en,a 1 w°taty na pre-
kie o-/edv przylmu'a wszys,- ?.knJ^- dy PO'Z'owe oraz ||. sonosze w terminie d0 dnia 

każdego miesiąca po- pr2ediaj«oci?o okres za mu wia* 
ne, p,e:":mera.y -  Cena riles
r „ Zäe I!- kwart -  i.5o zi. pńi. roczn ie  -  u. 05 ?<
So.00 zł. Zamówienia 
na p ren  zak ładow e  p rz y )rn u .
BncH“*C0we clac<5v'kl PPK

Turgieniew otrzymał wybitne, 
wszechstronne wykształcenie, 
dużo podróżował. Po ukończe
niu studiów uniwersyteckich 
miai zamiar poświecić się prą
ci- naukowej. Jednakże dość 
wcześnie ujawniony pociąg dc 
literatury i p erwsze sukcesy na 
tym polu wpiynęty na zmianę

*  ™ Jllu:Scrch i c t ^  Ś
hinv ma. kk c,ęz!' ,e Kara- tatki myśliwego“ zdobiły nwv-

nie zapędzili'ich ■;.nT'do ^  M ó d S  zn ria -f swn "c ’r o -  r iT r iw J -

• V  ■ i  : =•-
oou końcach korytarza ustawie- iorUl Obrzucili oni jeńców ^  okresie gdy Turgieniew 
nt- były karabiny maszynowe o- 1 ->crn̂ aiT|i chemiczni-mi. ' Wiek- ?racowa* na<̂  „Notatnikami mv- i 
° ° k ^*órych stały 20-csobowe'lszĉ ć jeAców straciła przytom-1S iwego“ ’ te!na'tyka chłopska 
S>'upy żołnierzy amerykańskich I "°-SCl.

8 sierpnia jeńcy wojenni,.pro- 
festując przeciwko zbrodniom

Czi Sun, o godzinie 4 nad ra- opw ■ bestialsko ich pobili, 
nem 28 sierpnia około 200 ż0ł - ! Son I,cu Hlun' i Hwan Kiun 

j n!er?y amerykańskich j lisim- i San’ kt6rzy powrócili z sektoru 
i manowskich pod dowództwem | nr  ̂ o!;>c>zi-i jenieckiego nr 17 na 
kapitana amerykańskiego wtar- ■ wyspie Kożedo, opowiedzieli, że 
gnęło do sektom nr 2 w óbozie i nac* ranern 21 sierpnia 150 żoł- 
nr 17 na wyspie. Kożedo i zmu- I n.ierzy amerykańskich i 200 żoł-I 

j siło znajdujących się tam 
¡ców do rozebrania się w celu! 
dokonania „przeglądu“ . Następ- 1

Główny bohater powieści 
Bazarów, to człowiek o twar- , 
dym charakterze i silnej woli 
który odrzuca przestarzałe za- i 
sadv życiowe.

Powieść wywołała gorące dy- 
*pu_y. które ujawniły poważne 
rozbieżności zdań wśród ówcze
snych czytelników. Książka zy-

w.elką. jasną miłością ku mo
wie ojczystej.
• dui wątpienia, w dni

ciężkich rozmyślań o losach mo
jej ojczyzny — pisał Turgie
niew • jedynie ty, wielka, po
tężna, serdeczna i swobodna ro
syjska mowo, jesteś mi 
ciem i pomocą“ .

Utwory Turgieniewa cieszyły 
! się powszechnym uznaniem " w 
j.ojczyźnie pisarza i zagranicą.

i popu-

opar-

„1 , \  ' - m ¡ u'-1 u|,ic i-rtseui Cd ] /
sama sobie szeroką popularność. | Ogromny był autorytet , K. ^ „ .  

w  ostatniej swej powieści — i !arn°ść Turgieniewa wśród pi- 
ow/ zna‘'1 Turgieniew nakre- i sarzv Kosji i Zachodu, 

shł obraz praktycznej działalno- Już w 1877 roku Turgieniew
i . p1 “ 81taf yjpej narodników — został przyjęty do słynnrro kół-
. ewolucyjnej ęn,.py lat 70.ych ka pięciu“ do którego 
N ix  W.eau. W powieści tej pi- . należeli: G. Flaubert. E Gon-

; • ai z po raz pierwszy wprowa- eourt. A. Daudet i E. Zola Guv
• zajjostac robotnika fabryczne- de Maupassant uważa! siebie za
go Pawła, któremu rokuje wiol- i ucznia Turgieniewa 
Ką przyszłość. W książkach swo
ich Turgieniew stworzył świe W 1878 roku wielki pi/.vi SW1GL“ ,x. 1 , ..... T'.O“
ną galerię kooiecych t-vpów Bo- •SlHł wybrany na wiceprzewodni-
haterki T u r j1 ' ' ■« »»««  »»:-j -------- «-
'ą najs

czącego Międzynarodowego Kon- 
: gj esu Literatów, którego prze- 
wodńiczącym był Wiktor Hugo.

i 1 1 isynmanowskich z maskami
przeciwgazowymi i bombami 

i chemicznym i. po

Pociągała zarówno pisarzy w 
Rosji, jak i na Zachodzie, niko
mu / nich jednak nie udało s.ę

us^wienTn ame!ykańskini- zebrali" się. bv ' \sk ja?krawo paśwletHć krzyw- us.awien u i uczcie pamięć « .W i dT społecznej, w tak; Kr>-«ói,
Ä L a f r L . ' ^ a n o ^ k i  | r a S Ä . f f k

zb ió r

Włł w taki sposób
wyciągnął z kieszeni "'kawałek “k f m o ^ - - ^ * 6-'’ " P e w n ie  i E £ “ .CbJ S ^ _  ,!ch ck”  
papieru i przeczytał na glos; '
„uzy myślicie jeszcze wciąż „  .... , . , R
powrocie do swych rodzm“ My k,l'ąZyi. sektor 1 »‘̂ imrzyl
Wiedzcie, że wam nie wybaczą ’“ "™ " ” ........  "
nawet jeśli powrócicie.

aly przeciwko tvm ień m;^życielom obszarnikom 
com duży oddział piechoty ¿ J '.  teudałom. „Notatki myśliwego1
r v  rvL-ve» -żł*ł .... i.x.ro ■ '  ■ 1.1 fC Stvaxv P7V+oi n  . . .  • ,

Jeśli
was'
Na- i jeńcy zwołali wiec

4-B-19528

natomiast zostaniecie, to 
natychmiast zwolnimy“.
stępniei krzyknął on- 
nami trzy minuty do nam ysłu!! merykanów 
Ci. którzy chcą pozostać, niech łKdn0W- 
wystąpią naprzód!“ Minęły trzy 

. mir|uty. jednak nikt nie ruszył 
i się z miejsca. Wówczas kapitan

... - Ł , UŁWL
gien do jeńców. Przeszło 70 jeń
ców odniosło rany.

3 sierpnia przed opuszcze-
niem obozu na wwspie KożejSi i * leb-ię przeżjrć! -Notatki mvśii ie ń „ . .  » „ . „ » . i :  . . . , .  1 P ‘N oze a o  w ę tro “  W V « rty  i . :  1 0 »  "• .

j zywano go dziejopisarzem życia 
1 '«teligencji rosyjskiej połowy 
X IX  wieku.

Pierwsza powieść Turgienie
wa „Rudin“ ukazała się w ro
ku 1855. Pisarz przedstawił w 
mej marzyciela 30-ych — 40-ych 
lat ubiegłego stulecia, „niepo
trzebnego człowieka“ , który nie 
potrafił znaleźć dla siebie odpo
wiedniego miejsca w życiu 
Autor pokazał tragedię rosyj-

............... . swego inteligenta izolowanego
ego11 wyszły w roku 1852 jako l od, “ «rod-u, nie umiejącego od-

Ro
jone

Juẑ  w latach 80-ych krytyka 
angielska nazywała TurgŚęnie-

du.
noś

wa jednym 
współczesnych
rzy“ .

z największych 
powieściopUa-

ukazaiy czytelnikowi rosyjskie
mu całkowicie nieznany ‘ mu 
świat, myśli i uczuć chłopa ro
syjskiego. bogactwo jego dusi

••Daję, testu przeciwko zbrodniom A I ®dfdz:ei" c wyda;n'« książkowe. i,naIe^  drogi do swego narodu 
ni stu! merykanów. popełnianymi n» I ten zadał pr'awdziwy cios I W powieści Sz

encach. Żołnierze amerykan- ^ stał“ s!e feudaln* * °  ' ^ o “ mówi Turg-cy ponownie nanaHH v..., * s . ’ Sl^ przyczyną poważnego ur<n- ....
zaniepokojenia ówczesnego rzą
du. Autor ściągnął na siebie 
gniew cara i  został skazany na

ponownie napadli na tych 
jeńców, raniąc wielu z nich ba
gnetami.

W powieści „Szlacheckie gnia- 
o mówi Turgieniew, ¿e na- 

yret najlepsze zamiary szlach
cica. zmierzające do ulżenia do
li swoich chłopów pańszczyźnia
nych, są bezpłodne, bezcelowe,

emewa ucieleśnia 
lachetniejsze. naibar 

dziej wzniosie dążenia i nadzie
je narodu ros-iskiego. Wszyst
kie myśli i czyny boba tero 
wieści Turgieniewa przep 
są miłością do uciśnionego lu 

gorącym pragnieniem wol 
! ' szczęścia dla ojczyzny.

W utworach Turgieniewa wie
le miejsca zajmują c-pisy rosyj
skiej przyrody. Subtelni- mistn- 
Pejzazu, umiał Turgienier 
sposób waru
piękno i urok przyrody r---ri-/;n 
nego kraju. Wielki pisarz zy- , t0W2,i literatury.
S z a r ó 8*10 PiSWCy fflsyisWego Książki Turgieniewa uzyskują 

' ........... w ¿wiązku Radzieckim olbrzy
mie nakłady. Są one przetłuma-

i Rozwijając najlepsze tradycje
; realizmu rosyjskiego, którego 
i twórcami byli Puszkin i Gogol, 

— . .uigKinew ; Turgieniew stworzył znakomite 
•uszający odtworzyć i t.Mhstyc/ n? dzteła, które weszły 
ok przyrody rodzin- ! do g ro m c y  rosyjskiej i świa-

W przepięknych, tchnących 
gtębonim artyzmem opisach ro- ' czone na wszystkie języki na- 
syjsktej przyrody Turgieniew rodó‘v ZSRR. Ulice, szkoły bi-* ----./ » vug*P-lUCW . .. ----- “  **'“‘•'1 , iJX~
cal wyraz swojej go-racej miło- i bhoteki. teatry nazwane są imie-
sv  ojczyzny. Turgieniew b ri ------
promiennym patriotą, głęboko
przeżywał radości i smutki swe
go ojczystego kraju.

S łynny jego „b ia ły* ' w iersz • 
„Język rosyjski“ promieniuje

niem pisa-ma.
Wielki mistrz słowa, człowiek

0 prawdziwie rosyjskim sercu
1 rosyjskiej dusży. był i pozo
staje ulubionym pisarzem naro
du radzieckiego,



Nieustannie walczmy o wzrost produkcji rolnej,
o podniesienie dobrobytu i poziomu kulturalnego wsi,

wszystkich ludzi pracy
Skrót przemówienia wiceprezesa Barty Ministrów Zenona Nowaka wygłoszonego na Krajowym Zjeździe Przodujących Chłopów

Na Krajowym Zjeździe Przodujących Chłopów w Szczecinie, | ziemiach odzyskanych, żarów- i i robotnik, polski inteligent i dopuszczać do przestojów młoc- 
Triccprezes Rady Ministrów Zenon Nowak wygłosi! przemo- ino na gospodarstwie odzie- ! wszyscy ludzie uczciwi W na-1 karni, niewykorzystywania koni 
Mienie, które podajemy w obszernym streszczeniu: dziczonyni, :«ak nabytym z par- j szym kraju, mogą spokojnie pra w gromadzie, marnowania sie

Przynosimy plon ukochanej' Ojczyźnie

ośrodków maszynowych i pań 
stowowej służby rolnej.

Witam Was. przybyłych na 
Zjazd, który zwołał Związek 
Samopomocy Chłopskiej po to. 
byśmy się naradzili jak zwięk
szyć produkcję roślinną i zwie
rzęcą. ' niezbędną dla podniesie
nia dobrobytu ludzi pracy na 
wsi i w mieście. Takie narady, 
taka twórcza walka o chleb i 
do 
N 
w
chłop razem z robotnikiem są 
gospodarzami swej ziemi, swo
ich losów.

Witam serdecznie Was wszy
stkich, przybywających wprosi 
z pola walki, w której nie prze-

Przodujący rolnicy —  przykładem dla wsi 
w walce o wzrost produkcji rolnej

lewa się krwi, lecz buduje się tom wiejskim naukę w śred
pokój i cementuje braterstwo 
chłopa z robotnikiem.

Święto żniw zbiegą się u nas 
z rocznicą wielkiej reformy rol
nej. która przekazała miliony 
hektarów ziemi w rec-e chłop-

omadzka winna 
dla sołtysów 

narodowych w
■ • __ ., - i WG.) <-■ -JJ 7 111V WTH75 ,1 (1V1 ■-) ' . . . .wa

maszy 
państ 
już _
ilość szkół siedmioklasowych na 
wsi. urządziła ponad 2 tys. wiej
skich radiowęzłów, otworzyła' z 
górą 1.100 kin stałych na wsi
,n;e licząc setek kin objazdo- j Naszym głównym zadaniem • wiele i to wcale nie górnych
wych. 25 tys. wiejskich punk- jest podnoszenie dobrobytu czło- oci przytoczonych przeze mnie
tów bibliotecznych. Rozbudo- : wieka pracy, zapewnienie mu i przykładów i podzielą się z na-

do 
ie- 
ze 

zen la
towarów, zaspokajających jego i przodujących rolników, przód u -

iioin sanatoria i uzdrowiska i stale rosnące potrzeby. Dlatego j jących spółdzielni produkcyj-, . . . . .  . .
' budujemy tyle fabryk, dlatego i nych i PGR nie były jak naj- twa, wzmocnienia słuzoy rolne.,
wyrabiamy lub sprowadzamy | szerzej rozpowszechniane wśród j i W.
nowe, udoskonalone maszyny. ! wszystkich chłopów i we wszy- I Szczególną naszą troską jest 
Lecz dziś, kiedy podnieśliśmy j stkich zakątkach kraju. Trzeba ! dopomożenie gospodarstwom nie 
już znacznie wydajność nasze- | wydobyć na światło całą pomy- | mającym krowy, w zdobyciu jej. 
go przemysłu, coraz mocniej i słowość i gospodarność przodu- : a innym — w dalszym rozwoju 
czujemy, że rolnictwo nie może i jących rolników w naszym kra- ; hodowli i zwiększeniu bazy pa-

szpitali i stacji pogotowiu 
ratunkowego, udostępniła chto-

Władza robotniczo-chłopska sze
roko otwarła wsi polskiej do
stęp do kultury i wiedzy, umo
żliwiła chłopcom. i ‘ dziewczę-

| Rząd. dążąc wytrwale do pod- j 
| niesienia dochodowości rolnie- j 
| twa, nie będzie szczędził wysił- 
i ków, aby zwiększyć ilość ma- J 
! szyn. budulca, nawozów i innych ; 
| artykułów, niezbędnych wsi dlą j 
! zapewnienia szybszego tempa. 
! rozwoju produkcji i lepszego zą- 
i «pokajania swych potrzeb cti- 
: dziennych. Rząd opracowuje 
i również środki zwiększenia me- j 
lioracji. poprawienia nasiennie-

nićh szkołach i wyższych uczel-
niach, Długo by jeszcze wypa
dło wyliczać, gdybyśmy chcieli rozwijać się w tak powolnym : ju. Trzeba nauczyć wieś wydo- szowej. Wieś powinna ze swo-
przypomniee wszystkie zdoby
cze. jakie zawdzięcza wieś te
mu, że Polska przestała być

tempie 
Wzrost stopy życiowej,

bywać te wszystkie poważne, jej strony zastanowić się, jak 
możliwości wzrostu produkcji > budować tanim kosztem — w

stw.a pracującego. Reforma ta ; państwem kapitalistów, a stałą
była pierwszym doniosłym dzie
łem władzy, zrodzonej z soju-

równo robotników jak i chło- ! rolniczej, które tkwią jeszcze w j oparciu o miejscowy budulec i 
pów, zależy od wzrostu ich pro- i każdym gospodarstwie 1 we | robociznę, jak wykorzystać kre- 

ię państwem robotników i : aukcji \ wymiany. Dlatego wzy- wspólnej inicjatywie gromady, dyty inwestycyjne i własne
chłopów.

Żniwa przeprowadzono pomyślniej i sprawniej 
niż w roku ubiegłym

Dziś pragniemy ?, Wami ją się pokonać przez dobre przy-
wspótgońpodarzam: kraju. ’ gotowanie, organizację i inicja-jakc

podsumować wyniki żniw. za
nim staniemy do nowych wys l-

tywę w każdej gromadzie. Dla- i ' do tysięcy przodowników roi 
, tego warto brać -przykład! z tych j nietwa, których me można by

k ó w — o dalszy rozwój polskie- ¡ gromad, które pokazały, jak do- j ło zaprosić na ten wielki Zjazd
bra organizacja, inicjatywa i ę- lecz którzy są nam równie dro- 
nergia pozwala wykonać- wszy- i-dzy.- Wy — przodownicy pracy

go rolnictwa. Wiecie wszyscy, 
że w roku Ubiegłym — obok
wielkiego wysiłku — było nie-j stkie niezbędne zadania, 
mało zaniedbań i błędów. Za- i Na większą sprawność prac 
stanówmy się. czy potrafiliśmy ; żniwnych i omletowych wpły

wamy masy robotnicze do A jak wielkie są te możliwości środki pieniężne — w swym 
zwiększenia wydajności pracy, j wynika nie tylko z porównania ; własnym dobrze pojętym inte- 
a masy chłopskie . do walki o j poszczególnych gromad, ale na- ; ?esie, jak rozszerzyć u siebie 
przyspieszenie tempa wzrostu i wet całych województw. i kontraktację roślin przemysł» j
produkcji rolniczej. j Weźmy przykładowo dwa wo- j wych ¿yWca, j ak ulepszyć swe

Dlatego zwracamy sie do Was ; .iewództwa — poznańskie i lu- | j drogi.
bełskie. Woj. lubelskie, mimo ze ; 
ma na ogół gleby lepsze, osiąga, i 
jak dotychczas, plony zbóż j 
mniejsze o około 3 cj z ha. plo- | 
ny buraków cukrowych mniej- j 

e ó około 35 q z ha niż Woj

Wielka rola chłopów 
przodowników

na roli, przodujący patrioci na „ , . _ . wu w a»
i wsi polskiej, powinniście wydać | P®nans^  Gdyby woj. lubel- | gZ;ś we w s i zależy

Od Was chłopi - przodownicy

(Dalszy ciąg ze *tf. 1)
naszej pomyślności — źródłem, 
życia i siły Rzeczypospolite j Lu -1 
dowej, zobowiązujemy się:

ze wszystkich sił rozwijać pro-1 
dukcie rolną w gospodarstwach1 
indywidualnych, w spółdziel
niach produkcyjnych, w pań
stwowych gospodarstwach ro l
nych;

podnosić kulturę i wiedzę rol
nicza wśród szerokich mas 
chłopskich, powiększać wydaj
ność z hektarp, pogłowie i jakość 
inwentarza żywego;

wykonywać terminowo dosta
wy dla naszego Państwa, i wszy
stkie obowiązki o b y w a te ls k ie I 

Gra orkiestra... idzie Rzeszów. 
Wśród, tłumu chłopów i chłopek, 
wznoszących okrzyki na cześć 
władzy ludowej, Partii i toto«- j 
rzysza Bieruta, widać starą, 
chłopkę z młodym synem — ma
rynarzem. Matka, pamięta czasy, 
gdy granatowy policjant w dniu 
pacyfikacji, dzieci chłopskie z 
kolebek wyrzucał. Pałką i kulą 
witał tych chłopów, którzy na 
polach Leska, ó możność lepsze
go życia śmieli się upominać...

Nigdy już nie wrócą, haniebne, 
złe czasy, darmo wyciągają po 
zdobycze narodu świętokradcze 
ręce: szpieg, sabolażyśta i dy- 
wersant, których kukły wśród 
śmiechu i drwin niosą chłopi 
rzeszowscy.

Za splecionym z kłosów i w i
nogron herbem Zielonej Gó-y 
chłopi niosą portret Marszałka 
Rokossowskiego. Pod jego wo
dzą szły na zachód zwycięskie 
oddziały, pod jego doświadczo
nym okiem uczy sic miody żoł
nierz — robotnicze i chłopski 
syn — jak bronić władzy ludu, 
ziemi ojczystej.

Granicy polskiej nad Odrą i 
Nysą. — granicy pokoju, wspól
nie z nami strzegą przyjaciele z 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej. „Freundschaft — przy
jaźń“  — skanduje idąca w tw a r

dej gromadzie grupa gości — 
chłopów z NRD.

Orkiestra wojskowa przycichła 
na chwilę, oddając głos ludowej 
kapeli, kroczącej na czele woje
wództwa warszawskiego. Ser

decznymi oklaskami witają tłu
my zebranych makietę Pałacu 
Kultury i Nówki, niesioną przez 
chłopów. Nieraz jeszcze różno
barwne transparenty, hasła, nie
sione w pochodzie przypominać 
będą o przyjaźni i braterskiej 
pomocy ZSRR dla narodu pol
skiego, dla wsi .polskiej. Czy to 
będzie transparent, wspominają
cy nazwisko Paszy Angeliny, 
czy cyfry mówiące o ilości kó
łek miczurinowskich — te ozna
ki wdzięczności dla narodu ra
dzieckiego zawsze zrywały ser
deczne oklaski.

„Są i tacy“ — głosi podpis 
pod niesioną przez chłopów Ko
szalina karykatura bogacza, za
słaniającego sobą wory ze zbo
żem.

Wśród chłopów poznańskich 
manifestowała młoda dziewczy
na, tow. Jasińska . — traktorzy- 
st.ka z POM Leszno. Wiele mu- 

: siała się ona natrudzić, by po
dłe plotki i oszczerstwa rzuca- 

\ ne na spółdzielczość produkcyj- 
• na we wsiach, gdzie pracowała, 
zdemaskować i rozbić. Zwycię- 

1 żyła jednak młoda traktorzyst- 
ka Tam,, gdzie orał jej traktor. 
powstały cztery spółdzielnie 

i produkcyjne. Kułakom córa:
| trudniej prowadzić swoją osz
czercza robotę

Oto idą chłopi z Drawska nio
sąc tablice z wyszczególniona i-  

j lościa powstałych ostatnio spół- 
j dzielni produkcyjnych. Na ma- 
| kie.cie. którą sporządzili, w i
dniejące porównanie plonów 

Ichłopskich i spółdzielczych wy- 
\ raźnie wypada na korzyść'tych 
ostatnich.

Idą — witani burzą oklas
ków — przepasani szarfami. 

' chłopi przodownicy. tacy jak 
Chrobotek z koszalińskiego, któ
ry rzucił i zrealizował hasło: 
„Jedzierny na dożynki, rzetel
nie rozliczeni z państwem“ .

Z kolei przeciąga grupa chło
pów ze wsi Pawłowice, która ja
ko jedna z pienuszuch zrealizo- 

I wała swoje zobowiązanie: oto 
ob Kowalczyk z Lipnicy w teni 
opolskim wznosi rękę z pozdro- 

: Wleniem ■— wywiązał się już ze 
wszystkich zobowiązań wobec 
państwa.

i Na nic zdadzą się wysiłki h*-
! gaczy. spekulantów, różnych 
' wypędków, którzy pragnęliby 
odciągnąć chłopów/ od wykony
wania ich patriotycznych obo
wiązków.

Rośnie świadomość wsi pra- 
icującej... Gorącymi oklaskami 
i witają chłopi niesione wysoko 
makiety Nowej Huty, Kędzie
rzyna. Wizowa. Dla tych, któ
rzy już w przyszłym roku pod
woja ilość produkowanych przez 
siebie nawozów sztucznych, któ
rzy w jednym tylko roku do- 

] starczyli na chłopskie pola 7.000 
: traktorów, dla tych. którzy bu
dują Polskę silna i bogatą — 
dla braci robotników, nie po
skąpią chłopi ziarna, mleka i  
mięsa.

Ramię w ramię z poznańskimi 
chłopami ida naukowcy z Wyż
szej Szkoły Rolniczej. Ich po
moc ułatwi pracującym chło
pom spełnić przyrzeczenia, któ
re padały wczoraj na Z je idu t,  
o których głoszą dziś wzniesione 
transparenty i hasła. Więcej 

ichleba. więcej mleka, więcej 
;mięsa — dla naszej Ojczyzny 
Ludowej, dla naszych braci ro
botników.

W grupie chłopów bydgoskich
idzie Michał Holuj z Ostrowie., 
przed wojną parobek, dziś śred-

■ Moralny gospodarz, który rok
rocznie osiąga o 1,-3 kwintala 
więcej plonów- z ha. Za jego 
przykładem, za przykładem ty-

j sięcy takich jak on pójdą inni, 
¡ci wszyscy, przeciągający wie-
■ lotysięczna gromadą, wiwatu ;a- 
ca no cześć Partii, na cześć to
warzysza Bieruta, na cześć wla-

' dzy ludowej
Niepowstrzymen ym potokiem 

ołyna przed trybuną delegacje 
wszystkich województw kram, 
mienią sie piękne stroje ludo
we. bija w niebo okrzyki, prze- 

; w ija ją sie w tańcu dziewczęta. 
Przy składaniu wieńców pod 
trybuną, płyną pieśni s ta re ,  do
żynkowe. „Przynosimy plon u- 
kochanei Ojczyźnie“ — powta
rza sie refren. Bogatszy jeszcze 
plon przyniesiemy w roku przy 
szlym — mówi la cala piękna 

: dożynkowa manifestacja,

JERZY 'WIŚNIOWSKI

wyciągnąć nauk: z zeszłorocz
nej akcji żniwnej?

walkę wszystkiemu, co prze
szkadza w rozwoju rolnictwa.

kie podniosło,, wydajność «wo- i
nęł-o lepsze przygotowanie ma
szyn w naszych PGR, POM

Jak wiadomo, sprzyjająca ] GOM i gospodarstwach chłop- i dziedzictwu zacofania w naszym 
pogoda pozwoliła nam w więk- I skich. Po raz pierwszy na po- ; rolnictwie. Zacofanie to wyrosło

lach naszych PGR i spółdzielń' 
produkcyjnych pojawiły się 
większe ilości kombajnów, o- 
trzymanych od naszych radziec
kich przyjaciół. Trzeba stwier-

szości województw na wcześ
niejsze o tydzień rozpoczęcie 
prac żniwnych. Porównajmy 
więc dane z połowy sierpnia w 
br. i o tydzień późniejsze z r.

. , , Od Was zależy budzenie
,ch po! do poziomu woj. P°™an- i chłopskiej pomysłowości.' ener-

? ° ^ Cie.... ^ daC-  ..w * ,ki  'I ’ ¡ u b £  i Z  PoUce y Ludowej? i
^ r ^ k f  nasu- W sprawach rokłych .w ie lk ic h .
wa sie nam wszystkim. Wvgry-| ?Prawach d*!*.kJc5r ' ^  l  l? 9z7  i 
wają ci gospodarze, którzy nie | ^-v. powmnwete drogę ws.azy- 

niewolnikami przesta- : "  ąc gromadzie. ,,Wy powinniście mobilizować \

u d  J a k ie  o t r z y m u je m y  w y n ik i?  ! dz.ić, że n a s i k o m b a jn e r z y  . —
W r. ub. — w chłopskich go

spodarstwach indywidualnych i 
spółdzielczych — skoszono ' do 
20 sierpnia 7 milionów ha. 

.zwieziono zaś zboże z 6- milio- 
- now ha, a w 1 br. —- o tydzień

jak na początek spisywali się 
b a rd z o  d z ie ln ie .

Z takich wsi. z takich chło
pów i robotników rolnych dińn-

z wyzysku chłopa pracującego 
przez panów i przez kułaków, 
wyzysku — który chłopu zamy
kał możność zdobycia lepszych 
narzędzi oraz oświaty. Zacofa
nie zaś było z kolei i pozostaje 
wciąż jeszcze podporą wyzysku.

Powinniście stać się doradca
mi, wychowawcami 'gromady, 
bojownikami o pełne wykorzy

wcześniej — skoszono .już — ] tereka . odpowiedź chłopów 
i pól miliona ha, a zwieziono j wysiłki robotnika polskiego, któ- 
zboże — z-blisko 7 milionów ha. | -y dźwiga

Jeszcze wyraźniejsze, sukce- ■ mysi. podstawę dobrobytu i 
sy .osiągnęły spółdzielnie pro- j ły całego narodu. Ten patriotę 
dukcyjne. których w tym roku j 
stanęło do zespołowych żniw 
już bez mała B tys., gdy w r. ub 1 
— około 3.200, Dla przykładu ] 
spółdzielcy, woj. szczecińskiego, j 
które nas dziś gości, skosili zbóż 
pa 17 sierpnia 94 proc., gdy w j 
r. ub., w tym samym czasie — |
61 proc.

W r. ub. na 22 sierpnia było 
w PGR zwiezione 77 proc. żyta | 
i  52 proc. ozimej pszenicy. A -v 
tym roku — o tydzień wcześ
niej — zwieziono już 99 proc. 
żyta i 96 proc. pszenicy ozimej.
Pszenicy jarej rok temu zwie- j 
ziono pod koniec sierpnia około 
30 proc., a w tym roku w poło- 
wie sierpnia — blisko 80 proc. |

A jak wygląda sprawa z p» j 
dorywkami? W gospodarstwach , 
chłopskich, spółdzielczych i in
dywidualnych razem wziętych, j 
w  zeszłym rc-ku — 3 miliony ha 
podorywek, a w tym roku już j 
blisko — 5 milionów hektarów, i 
Świadczy to o pewnym wzro
ście zrozumienia u chłopów dla I 
dobrej uprawy ziemi.

Sprawniej też zaczęły się w 
tym roku om loty w naszych I 
PGR, spółdzielniach produkcyj
nych i .gospodarstwach indywi
dualnych. Idzie o to, by teraz, 
kiedy zaczyna się akcja siewna. ,

utracić rozmachu, z  jakim j dziej zasłużonych chlopow-pa

na jest Polska Ludowa. Ten pa-¡ stanie możliwości, jakie tkwią 
triotyczny czyn wsi — to bra w każdym chłopskim gospodar

stwie, w każdej gromadzie. 
Perńyślfcie tylko — o ile -wię- 

w górę nasz. prze- | cej dochodu miałaby nasza wieś, 
a cały kraj — więcej dobroby
tu, jeśliby wszyscy chłopi ze- 

czny czyn - - t o  zarazem od po- | chcieli korzystać z nauki, z do
wiedź chłopów na knowania \ świadczenia naszych przodow- 
wrogów pokoju, wrogów Polski, i nikńw rolnictwa.
którzy próbują siać u. nas' za
mieszanie.

O patriotyzmie . chłopów 
świadczy również fakt. że do 
końca sierpnia odstawione zo
stało u nas o 264 tys.’ ton zboża 
więcej, mż w tym- samym cza
sie rok temu. Odstawione zo
stało więcej, minio że w niektó
rych częściach kraju plon jest 
słabszy, niż w r. ub.

Jest to wyraz zaufania chło
pów do władzy ludowej, zaufa
nia uzasadnionego sprawiedli- ; tę 
w 
w
dla tych, którzy na nie zasługi! 
ją. Wieś nasza rozumie, że ter-

i chcą b;
i rżałych, idących nieraz z dziś- . , , .  ...... , u
da - pradziada, sposobów uprą- , w'es ° °  *J. Zadanł najbliższych 

¡.wy roli i hodowli, lecz idą ha- !T o b i o r y  zostały wszęazi^ 
j przód zgodnie z postępem życ ia ookonezone, by jeden kłos m 
i i nauki rolniczej. Wygrywają ci I pozostał na po>u. by wieś zro- 
1 gospodarze. l;tórzv w porę i n a -; m miała konieczność pełnego i 
' leżycie uprawiają ziemie 1 pra- i szybkiego wykonania obowiąz- 
: widłowo rozwijają hodowlę i w k" wobec Państwa, aby w.es 
j rezultacie uzyskują dobre wyni- 1 ó’^a gotowa do- zwycięskiego 
ki iv produkcji roślinnej i zwie- i przeprowadzenia najbliższych 
rzęcej z wielką korzyścią dla ; «hęlklcb zadań, jakie _przed ns- 

’ siebie i dla narodu. Przegrywa- i nr stoją — siewów jesiennych 
| ją zaś i przegrywać muszą ci ! 1 zbioru okopowych, 
i wszyscy, którzy ociągają się. nie j Od dobrego i terminowego 
¡przestrzegają terminów prac- w  j przeprowadzenia tych wszysl- 
! polu i w oborze i nie stosują! kó-h prac zależy zapewnienie 
( nieraz najprostszych-, dostęp- lepszych zbiorów w roku przy- 
nych dla każdego gospodarstwa j szlym.Przytaczając przykładowo o 

siągmęcia kiiku różnych gro- • zabiegów, zalecanych przez wie-

cych, mów-ca stwierdza:
W Polsce takich gromad

takich gospodarzy są setki i ty- ! spodarność z wykorzystaniem 
siące. Jestem pewny, że obećni ; tej pomocy, z jaką Państwo Lu 
na sali, zabierając głos, pokażą ' dowe śpieszy rolnikom.

-Na kim mają się oprzeć rady 
narodowe i miejscowe organi-tnad i kilku chłopów przodują- ] dzę rolniczą. Wygrywają ci

. j wszyscy, którzy potrafią należy- i zac ê partyjne.- na które spada 
i i cie połączyć własną pracę i 80~| obowiązek właściwego zorgani-

rw ania  tych prac? właśnie na

Należy umiejętnie wykorzystać pomoc państwa
Państwo Ludowe okazuje w ic i-, d.y narodowe nie zajmują się jak 

Ką pomoc rolnictwu i pomoc J należy tą sprawą, przez co ludzie 
będzie jeszcze zwiększać. I z jCb terenu tracą cenny czas i

cym rozłożeniem obowią/.ko- j Trzeba nauczyć wieś wyaotzys- j wracają zniechęceni, 
cych dostaw oraz systemem ulg. ; lywac w pełni i umiejętnie tę \\i trosce'o podniesieni

oyć tak, aby maszyny, które 
minowe wykonanie obowiązko- ! ,-iasz przemysł wytwarza dla

esienie słab-
pornoc. Nie może na przykład : szych gospodarstw Rząd nasz

powziął uchwalę o całkowitym
wych dostaw i wypełnienie wv 

| bówińzsń kontraktacyjnych le
ży w* je.i własnym Interesie. 

| gdyż jej dobrobyt -związani’ jest 
i  rozwojem całej. \ goepodark i 
narodowej. Początek dostaw 

¡zboża .w tym roku jest dobry, 
trzeba dostawy z każdego g«v 

1 spodaretwa doprowadzić po- 
\ myślnie i szybko, z chłopskim 
| uporem, do końca.

rolnictwa, nie były w całej pei 
ni wykorzystane. Nie może być 
tak, aby tak cenne dia rolnic
twa nawozy były wysiewane 
nieumiejętnie. Nie może być tak 
aby kredyty udzielane przez 
Państwo chłopom me zawsze 
trafiały do tych, którzy ich po-

Wąs. którzy macie w gromadzie 
szacunek.

Dawniej najniżej kłaniano się 
panom dziedzicom. Czy pamię
tacie. jak przed takim szlachec
kim hultajem pręży! się służbiś- 
cie komisarz policji?

Dzisiaj w Polsce Ludowej ho
nory są dla tych. któsey przo
dują w. pracy i postawie oby
watelskiej. Tak głosi nasza Kón-

lub częściowym umorzeniu- za- stytueja, ,a  ̂ wychowuje się u 
ległych podatków dis gospo-i nas młodzież i tak iuz stało się 
darstw. które znalazły się w zwyczajem w gromadzie, 
trudnościach. Jest to ważna po-1 Waszym obradom w prasta- 
nioc dla nich. ale .pomoc ta po- j rym grodzie polskim —- Szcze- 
winna przyczynić się do wzrno-1 dnie, przysłuchuje się dziś ca- 
tenia produkcji, nie zaś być pre- j ły kraj. Doświadczenia, o fetó- 
nną dla zaniedbujących swą go-j rych opowiecie — będą Wska- 
spodarkę. zówką dla setek i tysięcy gro-

Żadne prawa, chociażby na j-! mad. Uwagi, jakie poczynicie.trzebują i na nie zasługują. ____  ____ _____
A wiele jest przecież takich | lepsze, żadne przepisy o kolej- j będą skrupulatnie zbadane

m ~ „  7 ¡azd 7iazd naiha*-- I sron,a<*> 8rnm> powiatów, w kto- ) ności pomocy w GOM, o podzia- i Przez ^ zac 
■Li ‘ »aahiżonWh“’' ćhlonńw-oa- i ‘ T c h .marnotrawi się pomoc, da- le nawozów i innych towarów i Jesteście

zabraliśmy się do omtotów.
Idzie o to. aby na przykładzie

triotów powinien wskazać wsi 
polskiej, jak jeszcze lepiej i bar-

tej pomyślniej i sprawniej niż j dziej umiejętnie służyć wspól- 
w zeszłym roku przeprowadź» j nej sprawie ziyiększenia dóbr» 

•nej akcji żniwnej, wszyscy chło- ¡bytu polskiego chłcęia i robot- 
pi zrozumieli, że trudności da- I nika.

Wspólna gospodarka daje wyższe dochody 
zapewnia bardziej kulturalne życie

Przed pół rokiem w sto licyna-j Jesteśmy stanowczo za rozwo 
szego kraju odbył , się inny j jem gospodarki spółdzielczej w korzystane. Albo czy słuszną jest 
zjazd — pierwszy zjazd spół- j rolnictwie. Pomagamy i pomoże- | rzeczą, aby kopaczki do ziemnia- 
dzielczości produkcyjnej, na któ- my .jeszcze więcej chłopom zrze- k6W — j ag to ^  ¿Zieje w nle. 
rym spółdzielcy podsumowali i szortym w spółdzielniach pro- j ¡5t6rvch terenach — były niedo- 
swe poważne osiągnięcia i wy- i dukcyjnych. Przekonanie , st dla bledniaków
tvczvli nowe. ambitne zadania. | jest mocne, że z biegiem czasu żamidr ooważnie
Tamten zjazd i Wasz Zjazd dzi- i wszyscy biedni oraz średniorol- d d J *  rolo ’zi
siejszy stanowią jedną całość, ni chłopi dojdą do wniosku, h  ^
„Państwo Ludowe — powiedział j wspólna gospodarka da im więk I ^ŁD-’
towarzysz Bierut, na dożynkach j sze dochody, lepsze, bardziej 
w Poznaniu w 1951 r. —- wysoko kulturalne życie i pójdą za przy- 
cenj znojny trud każdego rolni- I kładem przodujących spółdziel

ni, których przedstawiciele znaj
dują się dziś na tej sali. Na tę 
drogę, drogę zespołowego gospo-

przez Rząd naszego Państwa.
przodownikami- w

waną rolnictwu przez Państwo, ; poszukiwanych, o ulgach należ- i rolnictwie. Świadomi swej wiel- 
albo pomoc tę'zagarniają boga- nych gospodarstwom paćcelan- j ro' ’ kroczcie w pierwszych 
cze — z krzywdą dia najbardziej i tów na dorobku, lub inne nie szeregach Frontu Narodowego.

będą dobrze wykonywane, jeśli j 8' omsdźcie chłopów mało i 
chłopi biedni i średniorolni nie srednioro!nych do, walki 
wezmą w swe własne ręce kon- ~  0 plan Sześcioletni, o je- 
troli nad tymi sprawami -  w 87->’bs^  , tempo rozwoju
gromadzie, w gminie, w komite- ro.metwa polskiego. ; ,

Czy jednak wszystkie młockar- i cie członkowskim przy gminnej , °  dalsze porizwigcięcie go
nie, albo wszystkie siewniki! spółdzielni itd. I spodarki chłopów indyWidual-
GOM są u nas dostatecznie wy-j Państwo kapitalistów i obszar- i n' cf’’ . produkcjj-

nikow bało się kontroli mas lu-1 n>vch  ̂
dowych. Państwo Ludowe bez

potrzebujących.
Weźmy gminne ośrodki ma-1 

•szynowe. O państwowej pomocy 
w maszynach chłop przecież na
wet nie marzył przed wojną.

Na krajowym 
przodujących chłopów

SPOJRZENIE POZA 
MIEDZĘ

„Chłop musi patrzeć poza 
miedzę, daleko do przodu“  

powiedział Boruriński, 
chłop z Jasieńca, poro. ję
drzejowski, woj. kieleckie, 
który otwierał dyskusję na 
Zjeździe.

„Kiedyś chłop mówił: 
Maciek zrobił — Maciek 
zjadł. Dzisiaj wiemy, że to 
co robimy jest ważne dla. 
całego kraju“ — oświadczył 
wśród oklasków Michał 
Dukacz z powiatu Luba
czów, woj. rzeszowskiego.

„To co robię dla pań
stwa, robie dla siebie“  — 
od tych słoto zaczął swe 
przeńióttńerue Antoni Bo
gusławski, z potu. piotrko
wskiego.

„Kiedy stoję przed swo
im zagonem — często my
ślę, i o Korei, i o sprawie 
niemieckiej, i  w ogóle o 
polityce międzynarodowej. 
Wtedy wiem, że moja pra
ca jest potrzebna, nie ty l 
ko mnie, ale i. innym — ro
botnikom. całemu naszemu 
krajowi, sprawie umocnie
niu pokoju na. św jecie" — 
powiedział Franciszek C it-  
łoch z Tarnowa Podgórne
go. pow. Oborniki.

„Byłam na Festiwalu w 
Bukareszcie. Koleżanka z 
Danii, nie chciała uwierzyć, 
że u nas kobiety mogą się 
uczyć wszystkich bez wy
jątku zawodów na równi

z mężczyznami. Wtedy jesz
cze lepiej zrozumiałam, w 
jakim szczęśliwym kraiu  
żyję“ — wyznała Wanda 
Jankowska, traktorrystka z 
Zaskoczyna, pow. Gdańsk.

Patrzenie poza swoją 
miedzę — oto, .czym wy
różniali się przodujący 
chłopi.

„N IE TYLKO PRACOWAĆ 
ALE I MYŚLEĆ..“

— Słowa te rzucił ostat
ni z przemawiających w 
dyskusji, indywidualny 
chłop z przemyskiego, Fa
bian.

Na Zieidzie był Wincen
ty Tryski z Kępy, pow. Re
szel. woj. olsztyńskie, któ
ry osin gnał 27 q pszenicy, 
21) q owsa, 24 ą jęczmienia 
z ha.

Był Kęs jon Szperkowski 
z gromady Przysieki, pow. 
Wągrowiec, woj. poznań
skie, który na. indywidual
nej gospodarce zebrał w 52 
roku CS4 a buraka cukro
wego :  hektara.

Kom bajner K ujaw a z 
POM w  Dębnie, zebrał i 
w ym łóę ił zboże z 415 ha 
(norma 150 ha).

Helena Synowiec udoiła 
po 4.UI0 I mleka od każdej 
ze swoich 6 krów.

Dlaczego im się tak do
brze powiodło? Może mieli 
lepszą ziemię? Może lepsze 
narzędzie'’ Nie. Oni po 
prostu nie tylko dużo pra-

cowali, ale 
myśleli.

jeszcze więcej

PO DSŁUCHANA
ROZMOWA

Była 'przerwa. Przed
we ¡ścieni do sali obrad roz
mawiało trzech uczesników 
Zjazdu,

— Nasra siła w tym, ie  
chłop może wierzyć Rządo
wi nie na słowo, ate według 
faktów — powiedział, pier
wszy 2 rozmawiających, u- 
brany w wojskowy mun
dur.

— To prawda" — przy
znał drugi — fakty najle
piej przekonują. Kiedy pró 
bowałem sadzić ziemniaki 
samymi kiełkami, bez 
bulić, niektórzy nię w ie
rzyli. że coś j  tego wyjdzie, 
ale kiedy zebrałem po fi kg 
spod jednego krzaka, prze
konali sie.

— Właśnie — wtrącił 
trzeci —rUetegn trzeba, że
by irzodniocy chłopi po
ciągali za sobą całą groma
dę.

— A skąd wy się znacie 
na wsi? — zapytał ten dru 
gi wojskowego.

— Jakie to? — uśmiech
nął sie zapylany. — Prze
cież jestem synem chłopa.

— Tym wojskowym był. 
generał Popławski, pytają
cym — miezurinowiec Koł
tun 2 powiatu Chełm Lu
belski. Trzecim uczestni
kiem rozmowy — wicepre
zes Zenon Nowak.
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k o m u n ik a t  M in is te r s tw a  IS o ln ic t w a 
w  s p ra w ie  s ie w u  z h ó i  o z im y c h

o podniesienie dobrobytu
kontroli takiej nie może się o-i ! !=u,tury wsi PoDkiej. całego 

D_„ i________ '___ I ludu pracującego i narodu.bejść. Bez takiej kontroli pomoc 
ta nie jest wykorzystywana w — o pokój, o przyjaźń naro-

k a  — zarówno pracującego in
dywidualnie jak zespołowo'1.

Ze wspólnej pracy całego

Mamy zamiar poważnie zwięk 
iczych w 
maszyny 

mogły służyć chłopom bezkon- 
nytn. konieczne jest zorganizo
wanie pomocy sąsiedzkiej — 
zgodnie z duchem naszego Pań
stwa — to znaczy takiej, któ-

i o ujvb .msi vv i iMtu.yę v wann -o , - . . ,_ , . ; . . , idów . o sile ■ bezpieczeństwo aa-pełne mierze i n ik t innv — jak , . • •, u szei um iłowane! Ojczyzny,właśnie Wv, przodujący obywa- . , : . ..., , . r .  , ■'ł  , ■ I W  tej walce o coraz jaśnie i-tele n n w m m ifip  Hnnnmiir swr>- i . . . .tele, powinniście dopomóc swo
im radom narodowym w orga^ 
nizowaniu tej kontroli.

Wy powinniście czuć się od
powiedzialni za Państwo, nie 
czekać, aż coś się w rolnictwie

r-j inn; i wn nm m i aceeo — wraz i d ci ro ii u:, prowadzącą
ra nie będzie przykrywką dla I zmarnuje, lecz występować do 
kułackiego wyzysku, lecz będzie i rad narodowych, pisać i— jeśli

szy dzień powszedni wsi pol
skiej macie potężne oparcie w. 
ofiarnie pracującej nad rozbu
dową naszego przemysłu klasie 
robotniczej, potężne oparcie w 
Partii, we władzy ludowej.

Nieście na wieś tę ufność i 
wiarę - w zwycięstwo, płynące z 
jedności, płynące z głębokiego 
patriotyzmu i ukochania ziemi 
ojczystej i zdobyczy ludu. Po-

___    .. . j rnóżcie masom chłopskim rozu-
próbować poróżnić i przeciwsta- | iepjej żyć i ufą władzy ludowej. Weźcie taką rzecz, jak grupy ś i Paifu. Wzywając rady na codo- j ¡-nieć lepiej nasze celi — dóbr» 
wić sobie wzajemnie spóldziel- ; Przekonanie to nakazuje nam j kośne. Czy widział ktoś w daw-1 we i nasze komitety- partyjne do y j  kulturę narodu, siłę Oj
ców i nie-spótdzielców. My ta- | twardo bronić zasady dobrowol- j nej Polsce jaśnie pańskiej, aby j podtrzymania j rozwijania ini- czyzny Ludowej, utrwalenie po

koju — i drogę do tych celów 
wiodącą.

Obywatele!
Życząc Wam owocnych ob

rad. apeluję do Was. śmiało 
mówcie o trudnościach, jakie 
napotykacie w swej codziennej 
walce o podnoszenie produkcji 
rolnej, o coraz bardziej dostat
nie i kulturalne życie wsi pol
skiej. Mówcie o wszystkim.! w

b v ć

Ministerstwo Rolnictwa przy- i 
porn-i-na, że w naszych warun- I 

i kich klimatycznych najkorzyst- 
j niejszym terminem siewu zbóż 
| ozimych jest pierwsza połowa 
I września.

Oni Filmu Polskiego
W roku bieżącym, podoi:

.v u b te y ly m , C e n tra ln y  U r-ąci 
n e m a to g ra fti ao rgan izow ai D n i 
rućw  ro ia k ic h , k tó re  o d b y w a ją  stą w 
o kres ie  od 5—;>0 w rześn ia  i 
b ie g a ją  na te re n ie  całego 
w !8C k ina ch  m ie js k ic h , rot k 
w ie js k ic h  1 20! k in a ch  r i ie n o in jc h  

W W arszaw ie  przeg ląd  D ni r  1 - 
r u r ”  p - j i c h  o rga n izow a ny  będzie 
w s ''-k in a c h : „M o s k w a “ , „P ra lia “ .

Na podstawie praktyki rolni
czej 1 doświadczeń naukowych, 
przeprowadzonych w kraju i za 
granicą stwierdzono, że wczes
ne siewy ozimin dają najlepsze 
rezultaty, podnosząc plony o 
kilka kwintali z hektara.

J wienie się, rośliny stają się od
porniejsze na szkodliwe działa- 

j nie zmian atmosferycznych w 
okresie zimowym. Mocno zako
rzenione i dostatecznie -oskrze- 

j wionę rośliny łatwo zwalczają 
¡chwasty i z nastaniem wiosny

1 Wcześni? siew sprzy ja inten- szybk• > rozwijaj;:? się.
ler1 W związku z t.yni Minis

1 1 s k ' <y\vn lejnemu wyk;ofz>•staniu ; stwo Rolnictw a apeluie doi K i i
Fi i - 1przez ro^i •nv w i łgoei i si-cłarłni- ! wszyst!;:ch chłopów — «/.cze-Sot

się w ków pokti rmo\v\wh. zn: ijdiiją- i nie- n*i  terenie vcoj. wschndn en,
p! ze i cych s;ę w’ glebie a przez weześ- : aby niezwłoczni e pr/.ysięppivalíit rej u 
¡nach •; niejsze zakorzeniienie i T(> ikrze- i do sie;\vów zbóż ozimych.

..Palladium „Atlantic “ i „Polo*
nia“ .

P rzegląd filmów po)Skich zapo-
czatk:uje wy:•wietl;any w kinie
..Palladium i im o s<sńerale Ka*
foin Swievi2zeveskim „Żotnierz 7.wy
cii.stvva“ , 7.a iealizac.ię którego re-
ży ser Wani cl a Jakubo wska I ope-
rátor Sta:.isław V/oh! otrzy ;n a i i

rzy umieją dbać o swe gospo-1 dziemy jeszcze więcej pomagać Sj.arnjCZyrn pa&s nocą krowę, i 0 sprawiedliwość społeczną i 
darstwo. Tych jest większość. 1; chłopom, biednym i srectmoroi- j ¡.tórej nje w stanie' wyżywić | troską o dobro narodowe. Nie
są jeszcze ludzie, da jący  się b a -J nym gospo arzącym u, ywi u - sw0jm. A u nas już trzeci j dopuszczać do nadużyć i kumo-
Jamucić przez wroga. A są tóz j a ®le- 0 , J . .  ' ‘ ^  i rok g-yjipy kośne organizuje się i terstvza w gminnej spółdzielni.
obywatele źli, m a r n o t r a w c y ,  k ,o j za leg j«ł o • _  i z pomocą państwową. Większość! Nie czekać, aż się zmarnują na-j czym jeszcze może Wam
rych gospodarka nie przynosi | I z nich zwozi do siebie piekne ! wozy. bez potrzeby przetrzymy- pomocna władza ludowa Rząd

i Partia z całą życzliwością roz
ważą yzszystkie Wasże uwagi

I C-7.Ui SlG _ W SPOi— t/ai-wuw
- - , . no indvwidno1nei m- i z nich zwozi do siebie piękne | wozy. bez potrzeby przetrzymy-

“ f f i tw o 'lu d o w e 0’T e n f pracę! ¿rodzie -  nap raw dę  ‘ g o sp od a - j «¡ano z pierwszego i drugiego j wane i nie tolerować kombina- 
«nółdaielców i nie-spółdzielców i ' rzem swojej ziemi. I to zarówno! pokosu. Lecz me wolno zamy- cji z ustalaniem ..na oko za- 
udziela im pomocyP ’ ' i na ziemiach starych jak na i kać oczu i na to, że niektóre ra- | wartości tłuszczu w mleku. Nie i wniosKi.

i Państw ową N agrodę Zespo łow ą ! 
i ¿topnla. R ów no leg le  z w y ż e j poda- 
j.n ym  f i lm e m  w y ś w ie tla n e  będą f i l -  
I m y. nagrodzone na m iędzyna todo* 
i v/yûh fe s tiw a la ch . W d n iu  5.IX .
I wehodzî na e k ran  k ina  ..M oskw a“
! f i lm  „Ś lu b u je m y “  nag rodzony IJI 
i nagroda na F e s tiw a lu  M łod z ieży  w 
■ B u ka reszc ie  w  1953 r. F ilm  „ w a r -  
! szawa**, nag odzony p ie rw szą na- 
! i1,ro ilą  na F e s tiw a lu  M łod z ieży  w 
| B ukareszc ie  oraz n a g ro d ą ' w  ka te- 
i g o r ii fU n .ów  d o k u m e n ta ln y c h  na 
| M ięd z y n a ro d o w y m  Fe s tiw a lu  F il-  
j ¡now ym  w W e n ec ji, w y ś w ie tla n y  
! będzie w kinu? ..P rah a “ . Na ek ran  
j k ina  ..A tlan tic *- w chodz i f i lm  

..O sta tn i e tap “  nag rodzony nagrodą 
i G rand  P r ix  w 1948 r. w M a ria ń - 
! s k ic ii Łaźn iach  o raz na Fe s tiw a lu  
| R ob o tn iczym  w  G o ttw a ld o w ie  w 
| IĆ49 r.
i F ilm  o d tw a rz a ją c y  w ie rn ie  i  z 

g łębóką  p raw dą  dz ie je  p ie rw sze j 
: i e w o lu c y jn e j p a r t i i  p o ls k ie j klasy 
| robotniczej pt. ..W ie lk i P ro le taria t“ 

ukaże się na e k ra n ie  k in a  ,.P olo- 
* n ia “ .

W uroczystościach dożynkowych w Pucku, które odbyły się 
przed ogólnopolskimi dożynkami w Szczecinie, poza licznie 
zgromadzonym chłopstwem — wzięli udział również robotnicy, 
żołnierze oraz robotnicze zespoły świetlicowe.

Na zdjęciu: marynarze w rozmowie z członkami świetlico
wego zespołu przy Robotniczym Klubie Zarządu Portu Gdańsk 
— Gdynia. Folo — CAF
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Pianowy rozwój szermierki

Sztandar
młodych

gwarancją postępów w (ej dyscyplinie sportu
Od pewnego czasu, a ściśle mówiąc 

cd chwili, gdy na miejsce starszych za
wodników, weszła młodzież do repre- 
zełitaejj polskiej szermierki, otworzył 
się nowy okres w historii tego sportu.

Szermierka — do niedawna uprawia
na orzez nieliczną garstkę sportowców 

zaczęła docierać do najmniejszych 
nawet ogniw sportowych w Polsce. Ta 
zasadnicza zmiana przyniosła widoczny 
zwrot w kierunku podniesienia się po
ziomu czotówki i w krótkim czasie dala 
naszej reprezentacji miejsce wśród po
tęg szermierczych świata.

Szybkie postępy polskich szermierzy 
wzbudziły podziw nie tylko w kraju 
ale i zagranicą: zdobyliśmy sympatię 
i uznanie. Dzisiejsza pozycja i wysoko 
ceniona lokata szermierzy jest dziełem 
szablistów.

Celem opracowania planu rozwojo
wego wszystkich konkurencji szermier
czych w perspektywie najbliższych 7 
lat tj. 1953 — 1960 r. odbyta się kilku- 
dniow a narada w Zakopanem. Trene
rzy z całego kraju, kierownicy ośrocl- 
kow szermierczych CRZZ i instrukto
rzy działacze społeczni sekcji szermier
ki i czołowi zawodnicy omawiali szero
ko poszczególne zagadnienia, dotyczą
ce utrzymania zdobytej pozycji w szabli 
i podciągnięcia pozosiałyeh konkurencji 
(szpady i floretu) do poziomu świato- 
w ego, reprezentowanego przez szablistów.

IV czasie trwania narady na czoło 
poruszanych spraw wysunęły się trzv 
flowne zagadnienia stanowiące podsta
wę dalszego rozwoju sportu szermier
czego, a mianowicie: umasowienie szer
mierki, wyszkolenie odpowiedniej ilo
ści trenerów i instruktorów oraz'stale 
podnoszenie poziomu czołowych zawod
ników.

Szermisrka na hapefy 
jako punkt wyjścia

Obserwując spotkania szermierzy 
I zacięte pojedynki na planszy rzadko 
kto zastanawia się nad tym jaka drogę 
musi przejść zawodnik, aby osiągnąć 
wysoki poziom. Dotychczas punktem 
wyjściowym dla początkujących szer
mierzy było opanowanie podstawowych 
zasad walki we florecie. Floret jest 
jednak konkurencją, która mimo naj- 
większej ilości zauotlników nie przy- 
nosiła nam do tej pory takich rezultat- 
tow jak szabla. Okres szkolenia w szer
mierce jest o wiele dłuższy niż w in
nych dyscyplinach, a zdobycie wyso
kich kwalifikacji wymaga długiej pracy 
trenera z niewielką ilością zawodników.

Biorąc za przykład rozwój szermierki 
w- Związku Radzieckim i na Węgrzech, 
gdzie szkolenie rozpoczyna się od wal
ki na bagnety, polscy łrenerzy uznali 
zgodnie, że w naszych warunkach bag
net powinien również stanowić pierw
szy etap wyszkolenia.

Pion wojskowy, LPŻ i Ludowe Ze
społy Sportowe są w chwili obecnej 
pierwszymi placówkami, które szkolą 
masowo młodzież w szermierce na bag
nety. s

Bagnet jest bronią, która umożliwia

poznanie podilawowych zasad szermier
ki przy jednoczesnym wyrobieniu 
sprawności do obrony kraju. Szkolenie 
w szermierce na bagnety pozwala na 
dotarcie z tym rodzajem sportu do sze
rokich mas młodzieży miast i w si. Broń 
ta stosunkowo prosta, nie wymagającą 
w pierwszej fazie szkoleniowej w yb it
nych specjalistów o wysokich kwalifi
kacjach, daje tym samym możliwości 
mrrasowienia szermierki i przygotowu
je do następnego etapu szkolenia w kla
sycznych konkurencjach.

Trenerów jest ciągle za mało
Poważną przeszkodą w pracy szkole

niowej z garnącą się do szermierki mło
dzieżą jest brak trenerów o odpowied
nich kwalifikacjach, szczególnie odczu- 
wąny w konkurencjach klasycznych.

chw iii obecnej, według rejestru sek
cji szermierki GKKF, pracuje czynnie 
na terenie całego kraju 31 trenerów 
i »O instruktorów. Nierównomierne ich 
rozmieszczenie wpływa w dużym stop
niu na to, że na mistrzostwach Polski 
brakuje reprezentantów’ niektórych wo
jewództw np. Białegostoku, Kielc, Ko
szalina czy Olsztyna, co świadczy nie
pełnej jeszcze aktywizacji wszystkich 
województw w zainteresowaniu szer
mierką.

Mimo tego, że dysponujemy niewiel
ką liczbą trenerów, a zwłaszcza instruk
torów’, ludzie ci nie zawsze spełniają na
leżycie swe obowiązki. Brak pracy 
szkoleniowej z kadrą trenerska dopro
wadza do tego, że -w tych punktach, 
gdzie szermierka jest rozwinięta, sto
suje się bardzo różne metody szkolenio
we.

Kilkakrotnie zwracano uw’agę na tę 
sprawę. Poruszano rozbieżności zdań 
pomiędzy trenerami krajowymi i tre
nerem węgierskim Kereyem opiekuią- 
eym sic czołówką, jednak w wielu wy
padkach bez skutku.

Zmiana w strukturze organizacyjnej 
istniejących ośrodków szermierczych 
przyczyni się z pewnością do polepsze
nia sytuacji w systemie szkolenia; bo
wiem do chwili obecnej uzyskane suk
cesy były w- wielu wypadkach efektem 
usilnej pracy i wzmożonych wysiłków 
zawodników, przebywających na obo
zach, poprzedzających występy między
narodowe.

Czołówka czeka na rezerwy

ków’ sklasyfikowanych zaledwie 8 po
siada klasę mistrzowską.

Cztery konkurencje, a więc: floret 
męski j kobiecy, szabla j szpada posia
dają wspólnie 8 zawodników, którzy 
reprezentują najwyższy poziom. Liczba 
ta jest zastraszająco mała. Jest ona 
ostrzeżeniem dla kierownictwa polskiej 
szermierki: nadszedł najwyższy czas, 
aby uzupełnić czołówkę naszych repre
zentantów’.

8 zawodników klasy mistrzowskiej 
wystarcza zaledwie do zestawienia 
dwóch drużyn, a przecież wiadomo jest, 
że w każdej konkurencji drużyna po- 
winna się składać z 6 równorzędnych 
szermierzy.

Szabliści reprezentują najwyższy po
ziom, ale musimy mieć przecież zespoły 
ilorecistów, śzpadzistów, floreeisiek. 
W przeciwnym razie braków tych kon
kurencjach przysłonią zupełnie sukce
sy w’ szabli.

ł-lctni plan rozwoju uwzględnia tę 
potrzebę. 120 zawodników w klasie 
pierwszej stanowi materiał, który w’ 
najbliższym czasie powinien zasilić re
prezentację wartościowymi szermie
rzami.

Ośrodki szermiercze, które obejmą 
zawodników wg. posiadanych klas do- 
stepne będą dla w?szystkich szermierzy 
bez różnicy przynależności klubowej. 
Projektowany . Centralny Ośrodek Wy
szkolenia Szermierczego w Warszawie 
powinien definitywnie rozwiązać pa
lący problem wychowania pełnych re
prezentacji i ich rezerw.

© i  w a r e  Be I I I  O g ó l n o p o l s k i e j  
S p a rta k ia d y  W si

(Telefonem od specjalnego wysłannika)
, . w  d n iu  óbefro- i jun a kó w . SP g ra  m arsza z  b r a m '

p rm ^ a c e g o ^ c h to m tw » '5 ’ ?lacii<?m i w .y łam aja  się s y lw e tk i spo"r ą ra i.u ;,ącego ch łops tw a , | tow ców . Po c h w il i  urna m ioHwch
ie u roczys tość  
skie.i S pa rta - 
i, k tó ra  
:hczasowe m i
ód zieży  w ie j-  
n p rzeg lądem  
lto d z ie ży  w ie j

o lsk ii
lody

S par-
ch lo p -

Półfinał biegu 400 m 
| Kami wygrał Gralka.

Foto — CAF

płot

W  n iedz ie lę , 6 brn 
' du doroczn,
; — św ię ta  

o db y ła  się w  Szczg_ 
o tw a rć : a I O gó lnop 

i k ia d y  W si. Im p reza  
wyższa w szys tk ie  doi 
s trzos tw a  sportow e  

i sk ie j s ta je  się bogal 
os iągn ięć i zdobyczy 
sk ie j na polu  sport,«

Na s ta rc ie  I  Ogóln 
; ta k ia d y  s ta je  1.600 i 

ców  i dz iew czą t, 
w ie js k ic h  s p o rto w có w  

W  u roczys tośc iach  o tw a rc ia  S p a r
ta k ia d y  w z ię li u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie 
le R ady G łó w n e j LZS  z w ic e p rz e 
w od n iczącym  tow . Z a jd le m  na cze
tę, s e k re ta rz  ZG  Z M P  tow . P iechu i:- 
k*, w ice p rzew o d n iczą cy  G K K F  tow .

e dz io re k , p rzed s taw ic ie le  z rzeszeń- 
s p o rto w ych  i spo łeczeństw a m iasta 
Szczecina.

Na stad i on ;e w  Lasku  A e ko ńsk rn i i 
w  Szczecin ie  w śród  z ie le n i d rzew  ! 
o tacza jących  zewsząd s tad ion  łop o 
czą b ia ło -cze rw o n e  fla g : i z ;elon~ 
s z tu rm ó w k i. 200-osobowa o rk ie s tra

Po c h w il i  1.600 m ło d ych  
radosnych  i p ogodnych  sp o rto w có w  
s ta je  na ś ro d k u  stad ionu . S e k re ta rz  
“ aa*y G łó w n e j LZS  tow . M azie ju k  
sk łada  m e ld u n e k  o p e łn e j go tow oś
ci w .e js k ic h  s p o rto w có w  do szla
ch e tn ych  w a lk  o zespołowe i in d v -  
w id u a ln e  m is trzo s tw o  w si. Z ko le i 
se k re ta rz  ZG  Z M P  tow , P iech u ck i 
p ozd raw ia  u czes tn ikó w

¡ Mistrzostwa Polski w lekkoatletyce 
zakończone

W ogóinsj pnkfaefi zrzeszewwei zwyciężył CWKS

Zdobytą pozycję 
trzeba utrzymać

Nierównomierny rozwój szermierki, 
jak również niedostateczny zastęp tre- 
nerów, spowodowały niepokojący objaw 
wyraźnej różnicy poziomu miedzy czo- 
łówką a pozostałymi zawodnikami. Naj
lepszym tego przykładem jest ilustra
cja liczbowa. Z ostatnich sprawozdań 
wynika, że szermierkę uprawia 590, za
wodników w tym tylko Ś80 osób skla
syfikowanych,
. Polowa szermierzy zarejestrowanych 
jest więc bliżej nieznana, pomijając że 
w dużym procencie mogą to być tzw. 
„martwe dusze“. Ten fakt spowodowa
ny zosta m. in, brakiem trenerów i in
struktorów’.

Na tym jednak nie zamyka się ten 
problem, bowiem wśród 980 zawodni-

Wyr-iki uzyskane przez polskich szer
mierzy na przestrzeni ostatnich dwóch 
?at utorowały drogę reprezentantom 
Polski Ludowej do czołówki szermierzy 
w skali światowej.

Plan rozwojowy w perspektywie k il
ku lat gwarantuje dalszy rozwój tego 
sportu. Słuszna była myśl opracowania 
takiego planu, ponieważ szermierze da
li przykład wielu innym dyscyplinom 
sportu, że sukcesy przychodzą po la
tach wytrwałej pracy, poprzedzonej 
należytym przygotowaniem według ści
śle opracowanego planu.

Po wielu próbach znaleziono snosób 
gwarantujący wszechstronny rozwój 
szermierki w zakresie szkolenia za
wodników, trenerów i sędziów. Zreorga
nizowane ośrodki szermiercze pozwala
ją przypuszczać, żc wybrano wreszcii! 
drogę, rokującą uzyskanie dalszych suk
cesów’.

Już od następnego roku w’cdług opra
cowanego projektu kalendarza imprez 
będziemy mogli dokładnie ocenić re
zultaty tych zmian. Kalendarz imprez 
obejmuje szereg zawodów na szczeblu 
powiatu, województwa ‘i centralnym. 
Międzynarodowi imprezy, które ocze
kiwać będą każdego roku naszych za
wodników’ w różnych miesiącach wy
stawią najlepsze świadectwo tak za
wodnikom, reprezentującym barwy 
polskiego sportu iał. i wszystkim odpo
wiedzialnym za ich wychowanie.

ANDRZEJ WIERZBA

s p a rta k ia d y  f 
ałe.j m łod z ieży  p o ls k ie i i 

re p re ze n ta n tó w  i M ó w ią c  o ro z w o ju  sp o rtu  w ie js k ie -  i 
go to w  P ie ch u ck i p o d k re ś lił, że ! 
jeszcze w  ub. r. lu d o w e  zespo ły  spor 
tow e  lic z y ły  290 tys. c z ło n k ó w , a i 
obecnie uczes tn icy  S p a rta k ia d y  r e - 1 
pi e zen tu ją  ponad 400-iysięczpą rze- 
sze m łod z ieży  w ie js k ie j,  zrzeszonei i 
w  15 tys. LZS.

P rzy  d źw ię ka ch  h y m n u  n a ro d o w e - j 
; go czo łow i s p o rto w c y , zeszłoroczni 
j m is trz o w ie  w si i re k o rd z iś c i żrze- ! 

szenia — K ro g u le c k a , M o łd a ch ow - 
; ska i Lizak w c ią g a ją  na m aszt b ia  
I ło -cze rw on ą  flagę. p 0 o tw a rc iu  j 
j ig rz y s k  n as tępu je  w spa n ia ła  d e f i - !
. ada se tek sp o rto w có w  K o lu m n a  za i 

k o lu m n ą , w o je w ó d z tw o  za w o ie - : 
i w odztw em , w esoło, d u m n ie  i rado-1  
j sm e, u b ra n i w  b ia ło z ie lon e  dresy 
! m a śzen jją  _ n a jle p s i sp o rto w c y  w s i. I 

Z a s łu ż y li s'obie on i na u czes tn ic tw o  I

, w  I O g ó ln o p o ls k ie j S p a rta k ia d z ie
I w y trw a łą  i su m ienną  pracą, d łu g i-  
; m i tre n in g a m i, a owoce sw e j ca ło - 
; ¡o czne j p ra c y  w yka żą  podczas zm a- 
■ gań na zaw odach, k tó re  trw a ć  będą 
| przez ca ły  nas tępny  tydz ień .
| Po d e fila d z ie  rozegrano f in a ło w y  
: mecz p i łk i  nożne j m ied zy  LZS  K a r 
czew, re p re z e n tu ją c y m  w o j. w arszaw  
sk ie  a L Z S  C hościce z w o j. o p o l
skiego.

Po s z y b k ie j i na d o b ry m  p oz io 
m ie  s to ją ce j g rze  z w yc ię ży ła  lep 
sza te ch n iczn ie  d ru żyn a  Opola 2:0 
(1:0). z d o b y w a ją c  ty m  sam ym  ty t u ł  
m is trza  P o lsk i LZ S  na ro k  1953.

W ram ach  C e n tra ln e j S p a rta k ia d y  
Wsi o d b y ł się tr z y  eta po w y  w y ś c ig  
k o la rs k i na trasach : Szczecin—S ta r
gard, S ta rg a rd  — Szczecin i Szcze
c in  — G o lęc in  — Szczecin o łączn e j 
d ługośc i 250 km .

W o g ó ln e j p u n k ta c ji po trzech  
e tapach p ie rw sze  m ie jsce  z d o b y ł 
S a rto w sk i (G dańsk — LZS L in ie w o ) 
w czasie łącznym  7:21:12, 2) R ud a w 
s k i (S ta lin o g ró d ) 7:21:52, 3) N a jd z io n  
(K o sza lin ) 7:35:32.

W yścig  d la  tu ry s tó w  na dys tans ie  
•30 km  p rz y  u dz ia le  47 s ta r tu ją c y c h  
w y g ra ł P a lk o w s k i (Poznań).

J. D EM  P N I A K

R eko rd  P o lsk i w  b iegu na 30 m I P o lsk i 
Pt B o c ia n o w n y  — u ,5 sek, w  rzu - 
c.e oszczepem C fa chó w n y  — 46.02 rn. 
trz y  w y n ik i  lepsze od zrzeszen io
w ych  re k p rd ó w  P o lsk i w  biegach 
ro zs ta w n ych  4x400 m m ężczyzn 
G w a rd ii -  33,22,4 m in , 4x100 kobiet. 
B u d o w la n y c h  — 43.9 sek i 4x!00 m 
m czczyzn G W K S -u  -  43 sek, k ilk a  
re k o rd ó w  zrzeszen iow ych , k i lk a 
dziesią t ż y c io w y c h —oto  p lon  X X IX *  
L e k k o a tle ty c z n y c h  M is trz o s tw  P o l- 
eki. P rzyzn ać  na leży, że po tego ro 
cznych  m is trzo s tw a ch  spodziew ano 
się je d n a k  w ię ce j re k o rd ó w  i norm  
k la s y f ik a c ji  sp o rto w e j. Tym czasem  
oprócz  dw óch żeńskich  re k o rd ó w  
P o lsk i n ie  p a d ł żaden re k o rd  w kori 
k u re n i’ )ach m ęsk ich . Dużo fa lls ta r -  
tcW  P rzekroczonych  rz u tó w  czy i 
spa lonych  sko ków  n ie z b y t poch leb - j 
m e św iadczy o p rz y g o to w a n iu  za- 1 
w o d n ik ó w  do m is trzo s tw .

P rzy  każde j o k a z ji m ó w i się, że i 
n a jw ię ksze  os iągn ięc ia  n o tu je m y  vv 
b iegach ś re dn ich , tym czasem  p ią t-  ; 
k o w e  w y n ik i  na 300 m, n ie d z ie ln e  i 
i -jOO m ow :a  no innego  M im o . że w i 
obu b iegach s ta r to w a li na ¡leos i to i 
je d n a k  w y n ik i  b y ły  w ie ce i n iż  s ł* -  I 
be. B ieg  1500 m w y g ra ł Z b ik o w s k i i 
w  czasie 3,59.4 m in . a re ko rd z is ta  i 
na ty m  dys tans ie  L ew a n do w sk i, 
z a jm u ją c  trze c ie  /m ie jsce  uzyska ł i 

.czas ponad 4 m in u ty . Podobna sy* i 
fu a c ja  m ia ła  m ie jsce  w  bJegii na i 
•ii>0 m e tró w  k o b ie t, g d z ie ' W a w rzv - i le ja rz ) 40.03. 
nek zdobyw a m is trzo s tw o  z czasem 
81.2 sek

Stów« p o ch w a ły  na leża sie C h ro 
m ik o w i, k tó r y  m im o  sam otne j w a l
k i z czasem j w ia tre m  u z yska ł m e- 

w y n ik  i4.4H.fi m in  B a ran o w sk i 
zd ob y ł d r u g i .  ty-tnł w y c ry w a la c  ‘•no 
m e tró w . Jednak czas ra k i uzyska)
21.9 d a le k i je s t od  m oż liw ośc i tego 
za w o d n ika  b
, B o b re  w y n ik i  p rz y n ió s ł,  sko k  w  

. k o b ie t. W szys tk ie  . zaw od
n ic z k i w  f in a le  p rz e k ro c z v tv  
od leg łość s m e tró w , a m is trz y n i 
P o lsk i D uńską  osiągnęła  n a jle pszy  
te g o roczn y  w y n ik  5.7»'m . S ta r tu ją 
ca po d łuższe j p rz e rw ie  M w tcka  w v . 
kazała  dobra  fo rm ę  u z y s k u ją c  5.60

W e inbe rg iem . w ¡17
s-ępnych  skokach  W e inbe i 
-k a ł n a jle pszy  tego roczny  
14.37.

tch na 

wy n i k

Skok o tyczce por] n ieobecność 
'e !.o  d,' - :y  A d a m czyka  Ja 
n iszew sk i ■ i i i  m Z a w o d n ik  ten 
'  b ieżącym  «mionie p op ia«-:) zna- 

ćzn.e >! \ r) ' w  f>hw j i  obecne l ;o-t 
o iiok  A d a m czyka  naszym  n a i'p c -  
‘ ’ .ym  tyczka rze m . W skoku  >< c w i  
’ ly m  : azem n ie  uda ło  sie l.e w » n - 
now sk ie nm  p ob ić  re k o rd u  P o lsk i. 
S kok w zw yż  w y p a d ł nadspodz iew a
n ie  słabo, w ys ta rc z y  pow jeciz ieć. że 
po i?n cm L ew a nrlow sk ięgo  nasien 
n i za w o d n icy  u zyska li za ledw ie  175.

S id ło , k tó ry  je s t ka nd y d a te m  na 
re k o rd z is tę  P o lsk i w  rzuc ie  oszcze
pem os iągną ł 69.80 m.

Z a c ię ty  p o je d y n e k  w  rz u c ie  irdo - 
'em  pom iędzy uczes tn ika m i ig rzysk  
p rz y ja ź n i w  B uka reszc ie . H aćm atą , 
f , li te m  i M as łow sk im  za koń czy ] sie 
zw yc ię s tw e m  za w o d n ika  C W KS 
M a rn ia ły , k tó r y  u z yska ł odleg łość 
53,68.

t.t * . )

W y n ik i techn iczne  f in a łó w  n ie 
d z ie ln y c h : k o n k u re n c je  kob iece :
rzu t oszczepem: n  C iachów na (W łók  
m arz) 46.02 mc ko ro  P o la k ') ?) r io - 
b rz y c k a  (C W KS) 40,25 3) K o n ik  (K o -

P ies 30 m przez p lo tk i :  U K oc ia - 
I oow na  (B u d o w la n i) u .5 (re k o rd  
1 P o lsk i). ?.) S łow ińska  (C W K S ) 11,6,
: Si D ońska (S pó jn ia ) 11,8.
| B ieg 40« m : u  P iw o w a r-W a w rz y - 

nek (S ta l) 61,2, 2) Pestka (S pó jn ia ) 
61,3, 3) G ródecka  (O gn iw o)

S zta fe ta  4 y 100 m: 1) Budowlani 
49,8 (re k o rd  P o lsk i), 2) AZS 30,4, 3) 
Spójnia 50,5.

K o n k u re n c je  m ę sk ie :

B ieg  200 m  przez p lo tk i :  1) M ako- 
m ask i (O gn iw o ) 23,5. 2) B ugk ia
(C W KS) 25,5, 3) P uz io  (G w a r
d ia ) 26,1.

S kok w zw yż :-1 ) L e w a n d o w s k i (B u-lWlani) 190. 21 Sył vL; ośirut irr -u

Rozpoczął s ię  nowy rok szkol
ny. Młodzież wróciła do szkól, a 
boiska i sale gimnastyczne za
pełniły się członkami SKS-sów 
F początkiem nowego roku 
szkolnego rozpoczną treningi 
również członkowie sekcii lucz-

j Po n ie d z ie ln y c h  sp o tka n ia ch  ' c if-  
| KarSKtch o m is trzo s tw o  I I  L ig i zde

cyd ow a n ie  p row a d z i — G w a rd ii  
(Bydgoszcz), m a jąc  28 p k t „  przed 

I K o le ja rzem  (W arszawa) -  26 p k t i 
zainteresowanie młodzieży i In - I . 0ln,k,em <Bytom)-25 p k t czw ai-- 

_____ u .. . y  te m ie jsce  z a jm u je  W łó k n ia rz  (Łódź)

li lifgfi piłkorska.
p k t. W y n ik i spotkań

dzi starszych, rozwijającym się 
w Izbicy łucznictwem udziela 
nowopowstałej sekcji stałej po-

L o tn ik  (W arszawa) p o i (K ią k ó w )  l : l "  (0:1)'

m ie jsce  z 2U 
h i: d z ie ln y c h :

G ó rn ik  (B y to m ) — S p ó jn ia  (W ar
szawa) -  4:2 (1:2).

G w a rd ia  (Bydgoszcz) — O W KS 
(Bydgoszcz) 2 ! (0:0).

G w a rd ia  (K ie lce ) — W łó k n ia rz

s a e ie .^ P o ^ p ie iw ^ j0 toSefc* " k o k ó w  | S /,y t i ,s ta l)  <«• 3>
p ro w a d z ił m ło d y  o n m S n it  n n r t ro  :: i H m n |ek ! (W łó k n ia rz ) 175.

S kok  o tyczce : 1) Jan iszew sk i 
(C W KS) 415. 2) Sze iag iew icz (AZS)

Dnu, 4.1 X. H M  r. ro~poc?ęłu sie p erwsze suollcama w >a~ 
n och (.entralvcj Oocimpwlshie.i Spartakiady Wsi w Su-enu-e
m x “ - w n " w J l „ amQnr T li:? 1UU W u r y w k a c h  koszykówki m yzc.y .n  Wrocław  — Gdansk. ¡rot0 __ CAF

zwyciąsiwo Ryczkdwny w Budapeszcie
ó z :ł m ło d y  z a w o d n ik  C W K S -n  i 

G ize le w sk i 14.77 przed  re k o rd z is tą

Lesznie za im u je  
i r

p ią ł e

mocy,

Członkowie sekcji przystąpili 
niczej SKS-u w Izbicy Kujaw-| słomianek na

Piłkarze Gwardii 
remisują w Berlinie

SKiej, o czym pisze nam kores
pondent szkolny:

„Młodzież Liceum Ogólno
kształcącego w Izbicy Kujaw
skiej zorganizowała na wiosnę 
br. sekcję łuczniczą. Mimo bra
ku funduszów na zakup więk
szej ilości sprzętu, łucznicy roz
poczęli systematyczne treningi 

WKKF w Poznaniu widząc

t
*
*
*
ł
t
t
ł

M ię d z y n a ro d o w y  m ecz p iłk a rs k i 
m iędzy D ynam o  (D rezno) a rep re - 

j zentacja  ZS G w a rd ia , za koń czy ł się 
w y n ik ie m  re m iso w ym  ( l u j
B ra m kę  d la  G w a rd ii z d o b y ł H acho- 

■Szy przeznaczano „  , r c ;  B ra m k a  dla D ynam o  pad ła  ze". tJ l iL ';u d L z a n e  są na zakup | s trza łu  sam obójczego.

rozpina się tarcze, a 
pieniądze otrzymane ze sprze-
d

łuków, strzał i tarcz. Młodzi 
łucznicy korzystają z. pomocy 
trenera, który przyjeżdża z Po
znania i mogą poszczycić się 
zdobyciem i i i  młodzieżowej 
klasy sportowej“ .

Maciej Brzostowski

Bułgaria —  Czechosłowacja
1:2 (0:2)

W S o fii O dbył się m ięd zyp a ńs tw o 
w y  mecz p iłk a rs k i z c y k lu  ro z g ry 
w ek o m is trzo s tw o  św ia ta  m iedzy 
re p re ze n ta c ja m i B u łg a r i i1 i Czećho- 
c ja 'V2 'l'**' Z u ’rc ię z y !a  Czechoslow a-

K o le ja rz  (Leszno) — L o tn ik  (W ar
szawa) 1:0 (1:0)

K o le ja rz  (W arszaw a) — G w a rd ia  
(L u b lin )  2:0 (1:0).

O gn iw o  (T a rn ó w ) — G ó rn ik  (W a łb 
rzych ) 2:0 (1:0).

W łó k n ia rz  (Lodź) — s ta ł (Sosno
w iec) 0:0.

Kadra Narodowa 
-  re^r, Uolncp Śląska 

5:0 (3:0)

Dyskwalifikacja Paolo Dari...

P rze byw a jący  w S z k la rs k ie j Po- 
ręo ie  na obozie p iłk a rz e  K a d ry  N a 
ro d o w e j rozeg ra li to w a rzysk ie  spot
kan ie  z re p re ze n ta c ją  D olnego Śląs
ką. Po c ie k a w y m  przeb iegu- zw yc ię 

ła  K ad ra  — - - - s
k i
dasz i sobek  po

K ad ra  gra ła  w  sk ładz ie : S zym ko 
w ia k  (S k ro m n y ), G ęd łek , (D u rn io k ), 
B a r ty la  Hejosz (S o okn w iak ), Sobek. 
W ieczorek. B ie n ie k , K o w a l (K a i
dasz). A Iszer, C ie ś lik , Pala (W iś
n io w sk i).

Koszykarze UDA  
zw yciężają  CW KS

W ram ach  u roczys to śc i zw iąza
nych  z obchodem  10-lecia L u d o w e 
go W c iska  P o lsk iego  o db y ło  się w 
W arszaw ie  na C e n tra ln y m  K o rc ie  
C W K S  to w a rz y s k ie  s p o tka n ie  w ko  j 
szykow ne m ę sk ie j pom ię d zy  re p ie - 

j z e n ta c y m y m i d ru ż y n a m i a rm ii cze- I 
I c *",os| ovva^kie.i i p o ls k ie j — U D A  i j 
i p W K S -c m  Mecz ro zeg ra n y  p rzv  i 
j swsefJe e le k try c z n y m  -  zakończy! | 
! się zw yc ię s tw e m  C zechosłow aków  ! 
j w s tosunku  49:33 (23:17). W obu d n i-  i 

zynach w y s tą p il i w ie lo k ro tn i re p re - i 
zen tanc i CSR i P o lsk i, a ze sarnę 

! zespoły nalrz.ą do cz o łó w k i tych  I 
| k ra jó w  mecz s ta ł na d o b ry m  pozio- j 

m ie  i p y ł in te re s u ją c y .
Po p ie rw sze j p o ło w ie  w y ra ź 

ną przew agę m ie li goście, d ru - 
ga p rzyn io s ła  grę  w y ró w n a n ą , 
a o s ta tn ie  m in u ty  n a le ża ły  naw et 
do P o la kó w . Ć źechosłow acy b y li  
lepsi te ch n iczn ie , le p ie j s trz e la li. 
N a jlep szym  s trze lcem  okaza ł się 
szyb k i Dousa — zdobyw ca  16 p u n k 
tów . O bok n iego dobrze  zagra li 
S ip  I, c e lu ją c y  w  s trza łach  z dy-

brh z a k o ń c z y ł się w  B udapesz
cie  m iędzy na ro d o w y  tu rn ie j te m 
pow y D uży sukces o dn ios ła  w n im  
ju n io rk a  po lska  R yczków na , k tó ry  
zw yc ię ży ła  w  f in a le  g ry  p ó ie d y ń - 
czej iu n .o re k  R um u n kę  N arn ian, 
otl. 8:6

R ów nież w  grze  p o d w ó jn e j ju n io 
rem R yczkówna. i Na m ian  nokóna- 
t.y w  fin a le  ju n io rk i  w ęg ie rsk ie  
i\o vacs  — S o łyom  6:4, 7:5.

15,11.0, 3) P łonka  (W łó kn ia rz )'"¡Ś .Is iL  j seni'? rń w  para

380, 3) W o jc ie ch o w sk i (C W KS) 370.
B ieg 1.509 n r  1) Z b ik o w s k i (CW KS) 

3,59.4, 2) K ie łc z e w s k i (C W K S ) 3.59.8. 
3) L e w a n d o w s k i (A ZS ) 4,01,0.

B ieg  5.000 m : I) C h ro m ik  (C W KS) 
14,46,6, :ł) M a ń k o w s k i (B u do w lan i)

R zut m ło te m : 1) H arm a ta  (CWKS> 
53,63, 2) R uf (C W KS) 52,68, 3) Ma 
s łow sk i (O gn iw o) 51,90.

Sztafeta 4 x 400 m m ężczyzn. 
G w a rd ia  -  3,22,4. 2) A ZS  — 3,24.0. 
3) C W K S  3.24.8,

Bieg m a ra to ń s k i: 1) Szewczyk 
' W łó k n ia rz ) 2.33,17,6, 2> W o j tysko
(C W KS) 2,47.15,8, 3) O s ińsk i (U n ia )
2.52.34.2.

W o gó ln e j p u n k ta c ji zrzeszen io
w e j X X IX  L e k k o a tle ty c z n y c h  M is
trz o s tw  Pois-kj z w y c ię ż y ł zdecydo
w an ie  C W K S , u zysku ją c  376 p k t , 
przed AZS — 313 p k t. i Gwra rd ia  — 
233 pk t.

Ję d rze jo w ska  — P ią te k  p rze 
g ra ła  w  P ó łf in a le  z para czechosło
w acka M isko  va — Ja v o rs k v  
7:9, 4:6. 10:8.

1 F in a ły  w  pozosta łych  ka te g o ria ch  
; d a ły  następu jące  w y n ik i :  gra p o je - 

d  ricza m ężczyzn Adam  (W e g rv ) — 
| K a tona  (W ęgry ) K:l. « :i. 6:3 
i G ra po jedyncza  k o b ie t: K o e rm e - 
j czi — J a v o ry  (ob ie  W ę g ie rk i)  1:6, 

6:3, 6:2.
i G.ra P odw ó jna  m ężczyzn: A d a m ,
1 R iJ jto r (W ęgry) -  K re jc ik ,  J a v o rs k y  

5:1. 6:4, 3:6 7:9. 8:4.
! G ra m ieszana K o e rm ccz i, A zbo th  

— (W e g iy ) — M iskova , J a v o rs k v
(CSR) 6:1 7:5.

G ra po jedyncza  ju n io ró w  B ry c h  
(CSR) — C lucs (W ę g ry ) 7:9, 6:4, 6:1.

mistrzostwa GflZZ w gimnastyce zakończone
W Poznan iu  za l< ońc iv ty  slą ę lm - 

n a s ryc in e  m is trzo s tw ') C H Z Z  W o- 
s ta tn im  d n iu  zaw odów  ro zes ’ ano 
k o n k u re n c je  w k las ie  1 i w  k las ie  
m istrzow skie .).

W k la s ie  m is trz o w s k ie j z w y c ie ż y - 
Is  S w iw r y  (S ta l) u z y s k u ją c  łączn ie  
74,0.5 p k t p rzed  K a ń łko w e ka  (S ta l) 

W asilew ska (S ta l) w  k o n k u re n -  
, co  niężezyzn w k las ie  m is trz o w s k ie j 

w  k las ie  I p ie rw sze  m ie jsce  t d o - j  S tZ S L It? } Sobola (S ta l) t q j . j j  p rzed

i

b y ła  Renata Rosi (U n ia ) 54.20 p k t 
W śród m ężczyzn m is trze m  zosta ł 
5 łn o ch y  (G ó rn ik )  53.50.

K uc jasem  (G ó rn ik )  I S w ip tk ro m
! .  D rużyn o w e  m is trzo s tw o
I Ł  fd o b y ia  d ru żyn a  S ta li p rzed  
I G ó rn ik ie m .

Z a  k i l k a  d n i  ru s z ą  k o la r z e  
d o  X  W y ś c ig u  D o o k o ła  P o ls k i

R Ä  S B W iW & t s : !  TSJSTasz i Sobek po 1. ! u s **'on*>Ky.
Z P o la kó w  n a jle p ie j

W najbliższych dniach o- 
czekuje zawodników i sym
patyków kolarstwa poważna 
impreza, a mianowicie X Wy.
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Ostatnio k ierow nictw o włos
k ie j federacji rugby, jednym  
pociągnięciem pióra zdyskwa- 
lifikow ało  na sześć miesięcy 
znanego i popularnego rugbis- 
te, reprezentanta Wtoch—Paoto 
P a ri.

Może Paolo Dart grubiańsko  
naruszył p raw id ła  gry, zacho
w yw a ł się na boisku niespor- 
towo i slnsznie został u kara 
ny? N ie! Dart znany jest ze 
swej sportowej postawy i nie 
przekroczył obowiązujących  
przepisów. W czymże wobec 
tego leży jego wina i za co 
poniósł tak ciężkie dla praw
dziwego sportowca konsekwen
cje?

... N iedawno na zaproszenie 
rum uńskich organizacji spor
tow ych przybyła do Rum unii 
włoska drużyna rugbistów. 
Wśrórl nich znajdował się tak- 
że Paolo Dari.

■Sportowcy Rum unii serdecz
nie p rzyw ita li swveh gości. 
Spotkania z n im i odbywały sie 
w praw dziw ie  sportowej atmo
sferze, przy dużym  zaintereso
waniu publiczności. Sportowcy  
włoscy mogli w pełni zapoznać 
sie z k u ltu ra ln ym i i gospodar
czym i osiągnięciami Rum unii. 
Gościna ich urozmaicona bela  
pobytem w teatrach, muzeach, 
klubach i innych.

Po powrocie do k ra ju  Paolo 
D ari opublikow ał na łamach 
postępowej gazety „A v a n ti“ 
cyk l notatek, w których po
dzie lił się z czyte ln ikam i swe
go k ra ju  w rażeniam i z Run i- 
nit. w kró tk ich  ale tresciwvcb  
słowach opowiedział włoski

sportowiec o tym  wszwstk-tm
w m n i l l i ^ , w l^ n y u n A o “ 1 «
*n?r*?iU i ,a k ? ,eh darzono, o energii i w ytrwałości, ? jai-a 
naród rum uński rozwija swa 
pokojową prace w notatkach 
swych Dari wiele mielsea p0 
święcił włoskiemu posłowi w 
Bukareszcie, k tóry  w czasje

co „dem onstrowała" przed k il
ku miesiącami w Rzym ie sła
wetna wystawa „Po tam tej 
stronie żelaznej k u rtyn y “ .

N otatki Dari na łaniach „A -  
w anti“ czytali nawet członko
wie rządu włoskiego, w  piśmie 
skip równym  przez de Gaspo- 
riego do federacji sportowej 
Zażądano wyciągnięcia dyscy
plinarnych konsekwencji w sto 
sunku do autora „oszczerczych 
i niezgodnych z prawdą“ no
tatek, I oto Paolo D ari zoslał 
zdyskw alifikow any na sześć 
miesięcy.

N iespraw iedliw a decyzja fe 
deracji spotkała się z oburze- 
mcm i potępieniem wszystkich 
zdrowo myślących Włochów, w  
związku z tym  „U n ita “ pisała:

” Widać, f,e Gaspcriego ni-
'7®g0 n,e nauczyły .wyniki ostat

" ‘c'n. wyborów parlam entar- 
a partia chrzęści ja ń- 

^K<ch dem okratów nadal nie 
„ Z S P  z BiKh "dpuwiednichwmoskow 1 dalej idzie 
terroru i rep resji“ .

drogą

l Wych 2iom!' ów w M u-  
¡ 1 1  ndegrał niechlubną ro-
Vi.'oifa ra^ c Hle: ' m na każdym  ^roku przedstawić w falszv-
r i'p io ,SW,et,5 Ł^o\iyę,7* i osiąg- 
m ęU a narodu rumuńskiego.

Praw dziw y obraz swobodne- 
i radosnego życia narodu 

~ ki^ o  byl bardzo me na 
wodzirejom  z w łoskiej 

P trtir chrzęści ja  nsko-dem ok ra-
tycznej. Ale jakże mogło bvć 
m aczej, kiedv re)a(,.le r, „ io
” v  1 .b’ S» przyjaciół głosiło 
coś wręcz, przeciwnego niż to,

„ 9 “ ik terys łyczne , ż -  brrrż.u- 
a'.vina prasa włoska kom enlu- 
ją t  „wypadek z Paolo D ari“ . 
^twierdza, że został on jako- 
o> zdyskw alifikow any nie za 
to, ze prsal prawdę 0 nowej 
R um unii, a za to, że ośmielił
?‘V  gazety, co
je.bt podobno sprzeczne ze sta
tutem  federacji.

Prasa postępowa broni jed- 
nak nieugięcie sprawy Paolo 
D ari. Gazeta „A va n ti“ pisze:

„Znan i sportowcy włoscy iak  
Greń. Rubblni, Coppi, ' colo  
niejednokrotnie d ruku ją  arty - 
n “  y»rv s ,azchlach  N ik t  jed n a k
k w » n r i  *’ bV * *  tn *»vll dvs- k w a lit, kowani... D yskw alifi-
ku.le sir jednak tych. 
piszą prawdę
kratycznym ; tych miesza się 

(cx)

k?órzy 
ustroju demo-

błotem “

__L,. _ „ . wy p a d ł  . •
Maciejewski zdobywca 13 pkt," Ka- s<‘l8 Dookoła Polski. 13 wrze*

| “ “  Bednarówicz. ' j śnią wystartuje * Warszawy 65
Rewanżowe spo tka n ie  U D A —C W KS n a i l , i n „ „ . i ,  . .. J . .! odbędzie  się we w to re k . j 1,! 1“ !,s2> t h kolarzy zrzeszeń i

j klubów sportowych, aby po 14 
dniach walki na szosach całci

■ Polski powrócić clo stolicy 2*
■ września hr.
| Wyścig Dookoła Polski jest ; 
' jecins) z nielicznych wieloetapo- i 
wyc-h imprez kolarskich w ' 

i konkurencji krajowej.' Wyni- j 
ki uzyskiwane przez kola- ; 
rzy polskich staitujących w 1

do upowszechnienia tej dyscyp- [ konkurencji indywidualnel re 
iniy sportu na tych terenach. W I prezentującycii  ̂ AZS  ̂ d " Budni

wlani (4). CWKS (U), Górnik 
(3). (»w dr di a (l j ) Kolejarz (5)

łącze terenów,, k fó r z y  p r a c u ją  w j K r , , h A ' v - L n h *'

ciągu 14 dni zawodnicy zdawać 
będą egzamin swej sprawności 
sportowej W ciągu 14 dni cłzia-

kortiitetaćh etapowych 
towując się na

przygo- . . (1,,i Spójnia (4),
bbłl (1), start (3). Dnia (7), Wtó-

2SS-. 5 5 !  : S S r * Ä S 3 3 Ä ' ' a :sprawności organiza-egzamin 
cyjnej

Pierwsze meldunki o stanic 
przygotowań, zasygnalizowały
niepokojące objawy niedostate- 1 nosi 21« km rz .'
cznej pracy niektórych komite- j a najkrótsze 125 km (Włocławek

zrzeszenie).
1 rasa wyścigu o długości 2.299 

km podzielona została na 13 eta
pów. z_ których najdłuższy wv-

iów etapowych. Komitet organ! 
ć-acyWyśc i gu przeprowadza

tatach i jąc. kontrolę zauważył, że przy
Bydgoszcz).

Wyścigach Pokoju 
uo wykazały, 
p.-czoniantnro 
wy do
vyt*.i ia/r!v połączonej / nieu -d ..  organizowania, lego rod/a.ju i«  uiawski Tu* km) 
^tanną rywalizacją z czołowymi j imprez. O wiele gorzej pizerisla-

wia się sytuacja tarn, gdzie or
ganizowano już wyścigi a je- i 

gorzej, na tych terenach

**•* 1 J ’tnP Warszawa ~  W łocławek
Sochaczew, Gostynrh(kazały, ze naszym re- ! gotowania przebiegały o wiele i 8ton‘e. Sochaczew, gc 

antom brakowało zapra- ; sprawniej w tych 'wojewódz.i ,krn>
no)’. , ^ ' k' ' i? a! t0l n ' tV ! : wach- kt6re mało' okazj, : ęosżcz V ^ Pi.:uńoC,aTo?uó~ B y d -

Solec

zawodnikami innych państw.
1 Od 1952 roku do kalendarza 
imprez kolarskich przybył eta szczepowy
Mazur, wznowiono również Wy- i scigu Pokoju.
*C|8 Dookoła Polski, a w tym | I lak np. działacze -u
roM, przybył jeszcze ł-etapowv Warszawa, którzy są gospodarza 
\\ywc-ig Oorski. Wszystkie wyści mi pierwszego i ostatniego cła- 
gi lozgrywane u konkurencji Pu uważają, żc sprawa tą powi- 
ogolnopnlskicj stanowią pizygo- nien zająć się S(. KKF. Mimo 

„.a2'.a do Wyścigu Pokoju. ; wielu wyjaśnień niewiele zmle-
ań,
y-

ją" członkowie 
i komitetu etapowego w Slalino- \ 
i grodzie. Kontrola przygotowań! 
¡stwierdziła tam duże niedociąg- I 
nięcia. Do komitetu organiza-

5.» f i l  e tap Bydgoszcz -  Gdańsk
P) zez G i udziadz, K w id z y n , M a lb o rk . 
Tczew (ti)O km )

,v  etap Gdynia — Koszalin
Wyścig Dookoła Warm;, i j którędy przebiegała trasa Wy- i km“  L<5b0l'k- S,upsk- Sławno' »81

UlVIlAUlirV llis TI7.. ......... i-s i  J \
1?» V etap Koszalin — Szczecin

WKKF-u j f  y tnań . P n ie w y , N ow ogard ,
G o len iów  (130 km ).

ts.łi je d n o d n io w y  
Szczecinie.

,9-° V I e fap  P erzyce -
<mo7. My.ś»-bói.z, Gorzów,

odpoczynek w

Poznań
P n ie w y ,

T o k u  k o la r z e  s ta r - 
? Wyścigu Dookoła  
¡czyl i na k i lku  eta

pach w a lkę  w czasie pada
jącego deszczu Na zdjęciu :  
czołówkę wyścigu na t r a 
sie jednego z etapów p ro 
wadza. od lewe j:  Wyglcnda,  
Wandor, Wrzesiński.

Foto K. Barcz

Steni Warszawa — Berlin 
Praga — 1954 roku. posłuży on 
jednocześnie do wytypowania 
zawodników, którzy w następ
nych latach zasilą kadrę naro
dową.

Wszyscy kolarze, którzy zgło
szeni został) do X Wyścigu Do
okoła Polski mają za sol?ą start 
w trzech wyścigach etapowych, 
będących pewnego rodzaju e li
minacją do te.)

T a rn o w o  <20j km )
2(1.3 V II  e tap  Poznań — Z ie lo n a

Góra przez P n ie w y . L w ó w e k , S w ie - 
tłó dz in , S u lechów  o 48 krn).

21.9 V I I I  e fan  Z ie lonn  G óra  — 
•Jelenia Góra przez Nowa só l, S zp ro - 
taw ę B o les ław iec. L w ó w e k  SI G ry 
fów  (165 km ). '

3?.!I IX  e tap  Je len ia  G óra  -  O pole
przez B o lkó w . Ś w idn icę , Z a b k ó w i-

eyjnego me napływają żadne ! °e S1' Nyse- Ntęnióditn (211 kim.
sprawozdania a przedstawiciele! o*?'? iednodnłoWy odpoczynek w 
Stalinogrodu nie biorą udziału! P “ 
w zwoływanych odprawach.

Zupełnie inaczej przebiegają
l>i zy gotowania w Opolu, Zielonej I p 
Górze, Włocławku i Koszalinie, i ś

największej w | Systematyczna informacja o wy- !I kraju imprezy kolarskiej.
! ^  Wyścig Dookoła Polski, któ- j
tego trasa prowadzi r ó w n ie ż  
przez województwa w których,,.«,, 
dotychczas kolarstwo jest mało województw, 
popularne (Koszalin, Zielon 
Góra) przyczyni się

konanych pracach, opracowanie 
szezegółów technicznych i pró«- 

j i'ńtuu imprez na metach etapów 
stawiają te komitety na czele 12

Tegoroczny X Wyścig Dookoła 
z pewnością Polski zgromadzi 65 kolarzy w

-1,3. X etap Opole — Stalinogród
przez Kozie. .R ac ibó rz , R y b n ik , S ta - 
lin o g ró d , C horzów  (18? km r.

X l  e tap S ta lin o g ró d  — Zako
pane przez Jaw orznu . K raków , M y -  

; s len ice. N ow y T a rę  (|80 km ).
26.9 X I !  etap Poronin — K ielce  

orzez N ow y T a rę . K ra k ó w . M iech ó w . 
Ję d rze jó w  (216 km ).

; t  ” X in  etap K ie lce  — W arszawa 
orzez S k a iżysko . S zyd łow iec , Radom 
G ró iee  (lii?  krn)

; Na m ecie każdego e tapu odbędą 
i Im p re zy  sportow e, poprzedzająca 
j p rz y ja z d  za w o d n ikó w .

W. A N D R Z E J E W S K I


